
Nr. >49 Sobota 9 (22# czerwca 8932 p Rok
Wychodzi codzleosio rznę oprócz doi p o śn ląticz iy cl
Adres Redakcji: Kijów, Kreszczatyk 3 8 .  T a l  2 4 S A  
Aa l  I Drak. Polskiej: Kijów, kreszcz. 3 8 . U . 1 6 1 X

Rękopisów R e d i t r ^  n b

K rd ik to r prr y ja ij t  ad n - »
A d a jc k tra c ja  •s r s r ta  od rat-ię po p d  1  e£  Ł r Ł

DZIENNIK KIJOWSKI
O g ! a n a &  pnyJfemgB d |  do p o U p  1 1 F is ia  n m m i m u m i  i  u s m i c i

I r  v i -  p ćfrw a.
; Srufo 8 . "  'Sr— I Ł — <
Z n granicą UMb 4 £ 9  Ł —  IEv—

%■ s^ elao if r d r a n  SO ~mpm
WJfjRSZEWA: Z *  w iersz petitow y lu b  je g o  m fejoeo
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I.i j  p A n tp n i C r e - m i ń s k i .
b Administrator dóbr Rom a­
nowskich zakończył życie dn. 5 
b m w  Romanowie, o czera za­
w iać. znaj. i przyi. oogrążeni w  
wiel. żalu W spółpracownicy.

I n r  7 M I P A  chorób skórnych i 
L C U f c l a l U M  w enerycznych H. 
S i e r g i e j e m ?  b. asystenta P^of. Stu - 
kowenkowa, stałe łóżka Pcnsyouat 
W tn n y wod. oraz such., powietrz 
R uracya ,606". Kijów, hureniówka 
d. wł. tam gdzie poczta. SzCzeg. po 
daje w  list. zamkn. bez firmy. Oso 
biście w  mieście: M uzykalny zaułek 
a a .  5s 3744

O R YG IN ALN Ą

sprowadza z W ęgier 
B iu r o  P o ś r c d n i o t w a  K i jo w s k ie ­

g o  7 >*ra R o ln ic z e g o
Luterańska 11 T clef. 818. 2677

W T S o lS S u e n h o il w illa Schónheim 
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w LUBLINIE
zawiadamia, Ze egzaminy przedwa 
kacyjne rozpoczną się dnia 28 maja 
n. st.; po w akacyach dn. 28 sierpnia 
n. st. Początek roku szkolnego dnia 

2 go września n. st.
Podania wraz z odpowiednimi 

dokumentami przyjm uje kancelrryn 
Szkoły Codziennie z wyjątkiem świąt 
od g. 9 do 2 po południu, W pis od 
60 —  120 rb. W szystkie przedmio 
ty prócz rosyjskiego, historyi i gieo 
grafa są wykładane w  języku  poi 
skim

P rzy Szkole pcr.syonat. 2363

Adres: Lublin, Namiestnikowska 14.

T-P i,  1. i H j M f  1 S’i? li S lffl!
Filia Kijowska — Kreozoz&fyk 27. Telefon Nl 1611.

K a s z  ła n y  w c u k rz e .
Pp zamiejscowym w ysyłam y za zaliczką pocztową. Opakowanie 
i cctituki gratis. • 2503

Kijowski Syndykat Rolniczy '
PO LE CA : Su lw an n a 9 .

Zsiwiarki, kosiarki i Aralie konne
F A B R Y K I iftiLW ftUtCEE.

S s p a g a i  d o  w i ą s a t e k .  „ „

„CIIOCOLAT DE Y A R SO V IE  ‘
Codzień świeże transporty 

d o s k o n a ł y c h  o u k r ó w  i c z e k o l a d e k
W A R SZ A W S K IE J FIRM Y

A  N F B U Z I  Ń! S  K  I
tfijów, Mikołajowska 2, róg Kreszcatatyku.

1 go czerw cu do i-go sierpnia w  niedzielę i święta 
magazyn będzie otwarty tylko od godziny 12 do 3 po poi, 

a w  dni powszednie od godz. 9 do 8 wiccz.

J
Od

^erwsz: 
Tes.tr

K r e s z c z a t  30 
T e le fo n  13-80-

w  w  K ijo w ie  „ K o r S S  
Kinematograf 9 9 " m w a  9  w
T ylko  3 dni 9, 10 i 11 czerw ca nowy w spaniały program.

M i ę d z y  d f o m a  c g n ia ^ a  z z
dramat z życia współczesnego w  .3 oddziałach, odegrany przez lepszych

w l Ł  Sztuka ze spodniami k7 e icz' perła z mo­
rza bróćziemnego. Lokaj oszukał kTe!cz Kro-
I li3 GKUliisDnd ork’estra koncertowa. Początek o godz 5 pp

rek d
w  święta o godz. 4 pp Następny program 

12 czerw ca W krótce będą nowe ciekaw e nowinki.
w e wto- 

5 «

P ie r w s z o r z ę d n y  
Floeyi T eatc-B iografl.

E W  m  D  BT &  4 |  K r « * * c * a t y k  2 5  
^  r  I I  £ .  * w p r o s t  p o czty .

Newy w sp a n ia ły  p ro g ra m .

Nocne zwierciadło. Ocalona przez lwicę. Kaprys magnata. Spa­
cer po Cagliostro. Kronika Gaumond. Odwiedziny przez Ich Cesarskie 
Moście z Najdostojniejsza Rodziną TroickoiSiergiejewskiej Ławry 
w dn. 2 czerwca 1912 roku w Moskwie.
żona z 30 osób. Muzyka ilustruje treść obrazów. Począ'ek o godzinie 5-ej po południu, W e wiórki i soboty 
zmiana program u. * 31

Winnicka 7 klasowi Szkoła JCinólowa
  S T O W A R Z Y S Z E N I  PROFESORÓW ? (K O E D U K A C Y JN A )-------

(diawniej K. A IcR& SEJACZKA).
Z prawam i szkól rządowych (dla uczni prawa szkói realnych, dla ucze­
nie —  gimnazyum Cesarzowej Maryi) Podania przyjm ują się Codziennie 
od d. i  czerw ca od godziny 10 do i. W akanse dla uczni chrześcijan we 
wszysl. klasach, dla uczenie bez różnicy wyznania w e wstępnej, i  i 2 kl. 
Dla życzących wykłady język?, polskiego. 2876

....... c y k LODRONIS p c r to w y
F u n d u fc ls jn w s k ^  5 3 .

czerw ca odbędą się Pierwsze wielkie wyścigi w S
torowe przy udziale pp : C z a p l iń s k i e g o ,  A e n a  N e w .n k i t  j a ,  R u d ż e

in. Pcczątek w yścigów  o godzinie 4 i pół po poi. Orkiestra pod batutą 
Rohowoj a. Szczegóły w  afiszach, 2858

iampol* Podolski
Prenumeratę na ogłoszenia do

Drian, Kijowskiego"
przyjm uje 535

ę. M z i f t i e r z  Bissifikierski.

B e rd y c z ó w  kii°uwbsk‘

prenumeratę i ogłoszenia do 

.D ziennika K ijow sk.* przyjmuje 

Kantoi1 Flclnieso -  
d l s w y  

K SIĘ C IA  FELIC GIEDR0 Y C IA  

Jurydyk* d. własny.

Do dzisiejszego N-ru dołącza­
my dla wszyst. abonentów zaw ia­
domienia „ B a n k u  Z w i ą z ­
k o w e g o  S k a łe k  K r e d y ­
to w y ch  K ijo w s k ie j  g u b  “

2782

0  d e s a
prenumeratę na 

„Dziennik Kijowski*4
przyjmuje

K się g a rn ia  i Czyte ln ia

A. Zwierowicza
J t f a l 9 ? fa lf f« k ś ia  38. 323

Lwów, In  czerwca.

Statut R ady miasta L w ow a oznacza, że 
K ada składa się z 100 członków, w ybieranych 
na sześć lat, z tym warunkiem, że co trzy idta 
połow a z nich ustępuje: w ten sposób marny 
n1cu»tunną wymianę i ciągłą emulacyę radnyeh.

W  r 19 11 ustępowało 50 radnych, & 
także ntusi.mo w ybrać trzech nowych w miej- 
f»ce zmariych Dnia 28 lutego odbyły się wy- 
bory główne, a 5 kwietnia uzupełniające. Na 
przeszło 11 tys ęcy głosujących listy demokra- 
tyczno-ńarodow e otrzym ały 2,500 głosów , lista 
mieszczańska t,;-’ oo, zaś lista opozycyjna k lu b u jniema
r ^ io i ł - in  - t  a rirt ntłAeAnr

nawet nie wspomina, uważając zarzut ten zą 
niew ystarczający i błahy, a jako głów n y zarzut 
podnosi nieodpowiedniość zarządzeń, wydanych 
przez magistrat c doręczenia kart legity­
macyjnych A le m otywowaniu tego zarzutu
są takie rozbrajaj argumenty, żc dość było
sprytniejszego i oryentująeego się lepiej adw o­
kata (niż ten, co R adę zastępował), a wszelkie 
zarzuty musiałyby odpaść.

l  rzyklad: w biurze targowem  magistratu 
miano w ydaw ać legitym acye w dniu w yborów  
zgłaszającym  się po nie, a równocześnie ogło­
szono, że wstęp do ratusza bez legitym acyi nie 
jest dozwolony; to był najsilniejszy argument 
contra legalności; tymczasem do ratusza, do 
biur głosow ania wchodzi się od strony połu­
dniowej, a do biura targow ego wiedzie oso­
bne zupełnie wejście od zachodu! Sprzeczności

rćform y 1 400 głosów .

W alka była niezwykle zawzięta. O w pły­
w y w Rtolccznem mieście zabiegali gwałtownie 
żydzi. Podczas trzecblecia jeden z nich, d-r T o ­
biasz Aschkenaze, jeden z współwłaścicieli ży­
dowskiego „W ieku N ow ego11, wobec tego, iż 
dwie sriceprezydentury były obsadzone, zniew o­
lił R adę do uiworzem a trzeciej wiceprezydent 
tury, rzekomo „dla opozyeyi* i to stanowisko 
zagarnął dla siebie. Dzięki szerokim stosunkom 
i właściwemu sw ej rasie w pływ ow i zdobył 
w Radzie i magistracie duże znaczenie i silnie 
rddziaływ al na tok spraw miejskich. W  mieście 
samem rządy p Aschkenazego 1 żydów  budziły 
niesmak i niezadowolenie. Budziły coraz więk­
sze obawy, że zmierzają one do osłabienia pol­
skiego charakteru stolicy kraju. D latego też 
w  akcyi wyborczej z chwilą agresyw nego w y­
stąpienia „klubu refo rm y ', kierow anego przez 
p. A scbkcnazego, przeciwko rządom dotychcza­
sowym  mieszczańskim, utw orzyły się dwa bloki: 
jeden z narodowych demokratów i mieszczan, 
drugi z „Uubu reform y*, socjalistów , rusinów 
i żydow skiego „postępu*. W  zaciekłem starciu 
blok narodow y zw yciężył ogromną większością 
tak d ak cc, że an jeden z reprezentantów 
„klubu reform y* nie został wybrany.

I jeszcze jeden moment niezwykle cha­
rakterystyczny upadek d-ra Natana Loew en- 
stem i Mieni się on publicznie ofieyalnym re­
prezentantem t. zw żydów-poiaków. Koneksyc 
ma bardzo znaczne zarów no w sferach rządo­
w ych i gicidziarsho-bankierskich, jak i wśród 
arystokraeyi polskiej, czego dowodem fakt, że 
w procesie rydzyńskim był zastępcą hr. A nto­
niego W odzickiego O w óż p. I.oewenstein był 
na tylu listach wyborczych, że powinien był 
otrzym ać około 7,800 głosów . A le obywatel­
stwo L w o w a m e chciało w łonie sw ej repre- 
zentatyi mieć faktora rządowego i smutnej pa­
mięci adwokata zaprzepaszczającego Rydzynę; 
w ięc chociaż przewódcy na listach ofieyalnie 
umieśćić musieli wskutek kompromisów nazw i­
sko p. Locwenateina. (jedynie iisty dcmokra- 
tyc/no-nai odo we pozbawione były , tego imie­
nia)—4 o jednak obywatele na listach p. Loe- 
wensteina ckreślili około 3.C00 razy. tak, żc 
p Loew cnsteinow i brakło do absolutnej więk­
szości kilku głosów.

W obec takiego rezultatu-głosow ania „klub 
reform y11 założył protest przeciwko ich legalno­
ści Dowodził, ze rzekomo 3,000 wyborcom  nie 
doręczono kart glosowania; że około 800 nie­
boszczyków miało głosow ać ltd

R ada m iejska na posiedzeniu dn. 31 ma­
ja  19 11 r protest p. Stefana Gorczyńskiego 
(polskiego postępowca), d-ra Leona W asser- 
bergera (żyda), d-ra M ichała W yrostka (socya- 
listy) odrzuciła 1 uznała w ybory za legalne. Ce­
sarz zatwierdził w ybór mieszczanina Józefa 
Neumanna na prezydenta.

W obec tego wspomniani „postępowcy 
z.glosib rekur* do Trybunału administracyjnego 
w W iedaiu i zaskarżyli uchwalę R ady miejskiej 
jako nielegalną. W  Trybunale administracyjnym 
trzymano spraw ę rok cały i dopiero teraz o- 
gloszono dn. 15 b. m. wyrok, który uchwałę 
R ady i  dh 31 maja uznaje za nielegalną, a 
w y b o r y  same jako n i e l e g a l n i e  p r z e ­
p r o w a d z o n e

Rzecz znamienna, iż w wyroku samym 
Trybunał administracyjny o „nieboszczykach*

Me . gdy się ĆtfCe, to‘ i  na calem można 
znaleźć dziurę!

O w óż w tym wypadku chciano dziurę 
znaleźć.

Z  ust do ust krąży po mieście wspomnie­
nie, że i d-r Tobiasz Aschkenaze i dr Natan 
de I.oewenstein (został przed półtora rokiem 
uszlachcony!) odgrażali się, że w ybory muszą 
unieważnić; wspominają, że i p namiestnik 
Bohrzyóski nie byl zadow olony z R ady, która 
sparaliżowała jego akcyę co do uniwersytetu 
ruskiego we Lw ow ie, która umiała w sposób 
stanow czy wystąpić przeciwko masakrze pu­
bliczności przez policyę i która protestowała 
przeciwko szpiegowaniu młodzieży przez po­
licyę.

Równocześnie przypominają szalone nadu­
życia, dokonywane przez rząd krajow y podczas 
w yborów  do parlamentu w r. 19 11 , kradzieże 
jaw ne głorów, teror niesłychany w kraju, tru­
py drohobyckie: niektóre rozpraw y sądowe w y­
kazały rozboje, dokonywane przez agentów  sta­
rościńskich (dowiedziono, te  w W ędryni pod­
czas przerw y obiadowej operowano w urnie), 
w niektórych skazfcno oskarżonych (burmistrza 
miasta G ródka na 7 dni aresztu) —  a przecie 
żadna z tych zbrodni nie może się doczekać 
wymiaru sprawiedliwości!

A  tutaj śmiesznymi argumentami naraża 
się na szwank powagę autonomii miejskiej!

W  obecnem stadyum w yrok Trybunału 
przyjdzie do R ady miejskiej. O na musi wszcząć 
na nowo dochodzenia nad protestem: może u- 
nlewaźnić niektóre mandaty, albo oddali znowu 
protest jako nieuzasadniony. A  wówczas wkra­
cza władza administracyjna, t  j. namiestnictwo 
i Radę rozwiąże.

T o  ostatnie prawie pewne. Jut wym ienia­
ją  nawet termin przyszłych wyborów: w paź­
dzierniku.

J. R a n lw a

Sensacyjne projekty bałkańskie.
„Gołos Moskwy* donosi 2 Sofii, że celem  po­

dróży króla Ferdynanda jest podział Macedonii. 
Plan zaś tego projektu ma być następujący:

B nłgarya zaw rze z Austro-W ęgram i ugodę, 
na m ocy której zobowiąże się nie przeszkadzać 
Auatryi w  dotarciu do morza Egejskiego i obsadze­
niu kraju n i  wschód pasma Bałkanów wzdłuż rzek 
Strum icy i Strum ia do Adryinopnla. Anstrya bę­
dzie miała pr.awo zatrzymać dwie trzecie zajętego 
teryioryum  w raz z miastem Soluniem, trzecią zaś 
część w yda Bułgaryi.

Podział ten będzie hasłem dla Rosyi, żeby 
obsadziła Bosfor, Konstantynopol z okolicą i l>ar- 
danele. W  Berlinie ma się obecnie król Ferdy 
nand starać, żeby Niemcy nie protestowały. Co do 
innych państw, istnieje nadzieja, że się również nie 
sprzeciwią. W p raw dzie Rosya nic jest jeszcze dla 
tego planu pozyskana, ale bułgar/y rnyślą, że za 
cenę Konstantynopola i Bosforu zgodzi się na nie 
go chętnie.

„Gołos Moskwy" służy widocznie komuś za 
pele do puszczenia „balonu na zw iady". A le  ko 
mu? Jeżeli sensacya w yszła istotnie z Sofii, św iad­
czyłob y to niekoniecznie o życzliw ości w zględem  
Rosyi.

Sprawa chełmska 
w Rafre państwa.

Po ustąpieniu z komisy! chełmskiej Rady 
Państwa posłów Stachowicza i Tagan cew a oraz 
Szebeki i Chrzanowskiego, jak wiadomo zosta­
ło na posiedzeniu tej komisyi w dn. 28 maja 
tylko 7 członków, t. j. o jedną osobę mniej, 
niż tego w ym aga art. 46 regulaminu Rady. 
Pozostali jednak sami zwolennicy projektu 
chełmskiego i prezes komisyi Kobylińskij nie 
omieszkał skorzystać z tego i od jednego z a ­
machu przegłosow ał i przyjął w redakcyi Du­
my cały projekt Chełmski.

Posłowie Stachowicz i T agancew  a  po­
tem Szebeko i Chrzanowski, chcąc poruszyć 
kwestyę biutaLnego postępowania Kobylińskie 
go względem mniejszości komisyi na plenum 
R ady Państwa, przesłali na ręec prezydenta 
R ady Akim ow a um otywowane zrzeczenia się 
godności członków komisyi chełmskiej.

Posłowie Stachow icz i T agan cew  w zło­
żonej przez siebie deklaracyi zaznaczyli, że wo­
bec tego, iż komisya chełmska uznała za zb y­
teczne rozpatrzenie według mapy tych pow ia­
tów i gmin, które mają być wydzielone z gc- 
nerał-gubernatorstwa w arszaw skiego, oraz spra­
wdzenie lub uzupełnienieitych, danych statysty­
cznych, których brak lub nieścisłość zostały 
stwierdzone; wreszcie, wobec tego, że rozstrzą- 
sanie projektu zostało zastąpione zwykłem  g ło ­
sowaniem, uważają oni sw oje uczestnictwo w 
pracach komisyi za bezcelowe, mogące jedynie 
hamować prace komisyi, a zatem proszą Radę 
Państwa o zwolnienie ich od obowiązku ucze­
stniczenia w komisyi.

Posłowie Szebeko i Chrzanowski cofnię­
cie się sw oje z komisyi um otywowali szeregiem 
pogwałceń regulaminu, jakich dopuścił się 
przewodniczący komisyi, a które wyłuszczone 
zostały w złożonym przez posłów Szebekę i 
Chrzanowskiego prezesowi komisyi chełmskiej 
proteście.

Odczytanie powyższych deklaracyi i ew en­
tualne zwolnienie pomienionych 4-ch posłów 
od obow iązków członków komisyi nastąpić mia­
ło na posiedzeniu plenarnem R ady w dn. 5 
czerwca.

Prezes komisyi Kobylińskij, chcąc niedo- 
puścić do rozpraw  w tej kw estyi na posiedze­
niu R ady, albo przynajmniej uczynić je pozba- 
wionem; praktycznego znaczenia, rozesłał w dn 
4 czerw ca wszystkim  członkom komisyi gotow y 
już projekt referatu i w yznaczył na d. 5 czerw­
ca ńa godz 12, t. j. o godzinę przed rozpo­
częciem posiedzenia plenarnego, zebranie ko­
misyi, nr. którem członkowie kom isyl zatw ier­
dziliby referat i podpisali go. Z  tą chwilą 
prace komisyi uważaneby były formalnie za u 
kończone.

P Kobyliński) liczył na to, że posłowie 
którzy postanowili wycofać się z komisy;, na 
posiedzenie nie stawią się i referat komisyi zo­
stanie bez przeszkód uchwalony.

Tym czasem  punktualnie o godz. 12 z ja 
wili się posłowie Szebeko, Chrzanowski, T a ­
gancew  i Stachowicz, Prezes komisyi musiał 
przez telefon zw oływ ać zwolenników projektu 1 
i dopiero po wpół do pierwszej otworzył po 
siedzenie, zapowiadając na wstępie, że należy 
wypowiadać się wyłącznie w sprawie projekiu 
referatu komisyi.

Zabrał jednak gios p. T agan cew  1 oświad­
czył, że za godzinę zapew ne Rada Państwa 
zwolni ich cd obow iązków członków tej komi­
syi, zanim jednak to nastąpi uważa on za swój 
obowiązek zaznaczyć, iż dokument podawany 
za referat komisyi uznaje za nieprawny. Komi­
sy? prace sw oje zakończyła na rozpatrywaniu 
art. 2 go, kiedy to członek komisyi Szebeko 
został pozbawiony głosu.

P. Szebeko zw raca uwagę, że referat jest 
zawsze- wynikiem  rozpraw  i głosow ania nad 
wszystkimi artykułami, a na ostatoiem posie­
dzeniu głosow ano właściwie tylko pierw szy ar­
tykuł. Posiedzenie zaś d. 28 maja może nawet 
było bardzo ciekawe, ale miało cnaiakter tylko 
narady prywatnej i dlatego na zdaniu takiej 
narady nie można opierać referatu.

W obec tego p. Szebeko proponuje roz­
począć rozpatrywanie projektu od srt. 3 go.

W  odpow:edzi na to p. Kobyliński o- 
świadcza, że członkowie komisyi powinni speł­
niać sw e obowiązki i chodzić na posiedzenia 
komisyi, zaś p. Szebeko na posiedzeniu dn. 28 
maja nie by!.

P. Szebeko odpowiada, te o obowiązkach 
sw ych sam dobrze pamięta i od nikogo wska 
zówek nie potrzebuje. „N a szczęście, powiada 
p. Szebeko, nie mam „naczalstwa* nad sobą. 
Sam sobie jastem „naczalstw em *. Jesteśmy po­
wołani tu do bronienia interesów tego kraju, 
który nas tu posłał, godność izby praw odaw­
czej polega nie tylko na tem, ażeby z karko­
łomną szybkością ro^ trzygać, ale też i grunto­
wnie rozważać to o czem decydujemy. Elem en­
tarne zasady przyzw oitości nie pozwaloły n* 
wyznaczanie posiedzenia na d. 28 maja, kiedy 
niektórzy członków i ł -  komisyi byli nieobecni i 
prosili, iżby bez nich posiedzeń nie urządzano.

Kobyhuskij oświadczył, że gotów  jest 
poddać pod głosowanie wszystkie artykuły pfo 
jektu prawa, ale dyskusyi w żadnym razie nie 
dopuści.

P. Bałaszew głosem niezmiernie podnie­
sionym żąda wznowienia dyskusyi nad proje­
ktem, poczynając od artykułu 3-go, oraz oświad­
cza, że od żądania tego żadną miarą nie od­
stąpi. P Kobylińskij znowu odmawia dyskusyi 
nad poszczególnym i artykułami, sądzi bowiem, 
że posiedzenie 28 maja nie miało charakteru 
pryw atnego, albowiem po usunięciu pp. Ta- 
gancew a i Stachowicz? pozostało w komisyi 
13 członków, i t ik  też komisya na owem po­
siedzeniu większością to postanowiła.

P. Szeoeko znajduje dziwnem, że komisya 
bez quorum decydowała o quorum; „nadewszy- 
stko zaś ciekawe jest to, że sam p Kobylm - 
skij wobec całej komisyi d. 25 maja oświad­
czył, że nie przyjmuje rezygnacyi pp. T agan - 
cewa i Stachowicza, uważa ich nadal za człon­
ków  komisyi, albowiem od obow iązków tycb 
może ich zwolnić jedynie plenum R ad y Pań­
stwa. O czyw iście zatem, że komisya do d. 28 
maja, jak i dzisiaj składa się z 15 członków.* 

Obecni na posiedzeniu członkowie R ady 
Państwa Zin ow jew  i inni chcieli rów nież za­
brać w tej sprawie głos, nie przewodniczący do 
głosu icb nie dopuścił.

Posiedzenie przybrało charakter nader 
burzliwy i kiedy widocznem się stało, że w o- 
becności przeciwników projektu wydzieleni? 
Chełm szczyzny nie uda się zatwierdzenie refe­
ratu, przewodniczący na wniosek p. Pichny 
zamknął posiedzenie.

Na posiedzeniu R ady Państw a odczytane 
zostały dcklarecye posłów Stachowicza, T agan- 
cewa, Szebeki i Chrzanowskiego. P. Szebeko 
chciał zabrać w tej sprawie głos, ale przew o­
dniczący Akim ow odmówi! mu udzielenia głosu.

Rada Państwa przyjęła dyinisyę pomie­
nionych członków komisyi.

s.

sze

Z prasy polskiej.

Głodni-
O  autorach projektu Chełmskiego 

„Dzień. Petersburski*
tak pi-

Choć panowie naeyonaliści bardzo się o to 
gniewają, jednak cała epopeja przechodzenia pro­
jektu chełmskiego i dodatków w  Durnie i Radzie 
Państwa, jakgdyby drogą reakeyi chemicznej na 
kliszy lotogra licznej, w yw oła przed oczy całego 
swiatc te haniebne rekordy. Ntc dziwnego, że p. 
Nowickij (2) i jego przyjaciele już nie mogą „znieść 
obecności K oła Polskiego", ta obecność bowiem 
sprawiła, iż to Co jesi haniebne i bezwstydne —  tą 
etykietką opatrzone, wydostało się na światło 
dzienne Gdyby nie ta „nieznośna ouecność", zape­
wne byłoby lepiej par.om nacyonalistom wyciągnąć 
setki tysięcy rubli ze skarbu na... na budowy roz 
maitych gmachów, można byłoby już przed 2 —  3 
laty podnieść dowolnie np. ceny ziemi w Chełm ie 
i pod koniec 5 lecia duinskiego z większą ilością 
monety w  kieszeni i w  nowym „palazzo" zasiadać 
w  sali j rzyjęć urzędu guberniainego chełmskiego.

Obecnie pełnom ocnictwa Dumy dobiegają do 
końca: panowie Członkowie nącyonal-październiko- 
wej większości szukają błędnym wzrokiem  „cie­

płych miejsc": nie wszystkim bowiem się uda za ­
trzymać *ia własność wysiedziane w  Ciągu 5 tat fe 
tele, —  a miejsc brak .

Nic też dziwnego, że wszystko, co się tyczy 
utworzenia całego kompleksu miejsc, rang, odzna 
czeń i pensyi, musi być przeprowadzone p e r  f a s  
e t  n e f a s, szybko, błyskawicznie: głodni czekają .. 
Ci głodni, to w  danym razie nie lud chełmski, dla 
którego jest co najmniej obojętne, czy będzie sic 
dział w  więzieniu gubernialnem za wierność dia 
reiigii ojców, czy w areszcie policyjnym..

Głodni są pp. naeyonaliści, nigdy nienasycc 
n:... jak wilki żarłocznie rozwierają paszcze, gdy 
tylko dochodzi do spraw y chełmskiej i w  talem 
stanie afektu uchwalają i stanowią prawa ..

Jest to faktycznie rekord prawodawstwa dla 
celów  i w zględów  osobistych.

0 z a d o ść u cz y n ie n ie

„Cz?s* krakowski tak ocenia pod tym 
tytułem sytuacyę, jaka się w ytw orzyła w 
Wiedniu.

Epizod., w yw ołany zakomiinJł^wAąkrę ręckn
mych słów  cesarskich Zw iązkow i ukraińskiemu 
przez bar. Ilrinolda, ma już doniosłe, a będzie 
miał nie dające się jeszcze dziś oznaczyć skutki. 
Epizod ten wyrządził szkodę państwu i dotknął bo 
leśnie Koło Polskie. Państwu w yrządził szkodę 
dlatego, że z redakcyi komunikatu, redakcyi doko 
uanej przez bar. Heinoida, wynika, iż za prową 
dzenie obstrukcyi, za odmowne stanowisko w obec 
ustawy wojskowej, można otrzymać premię w  for­
mie uznania i pochwały. Szkoda dla państwa wy 
nika także i stąd, że nazywanie żywiołu anarchicz 
nego wiernym  dynastyi, że nazywanie tych, którzy 
w  leraju urządzali strajki rolne, n w  sejmie 1 ra­
dzie państwa prowadzą obstrukcyę, patryotami, jest 
demoralizz.cyą ludności.

Koło polskie zostało dotknięte przez to, że 
w  tej części enunCyacyi, która zaw ierała pochwałę 
dla niego, wysunięto na pierw szy plan pakojow c i 
ugodowe usposobienie polaków w obec rusinów, 
Osłabia to stanowisko carcdu polskiego w  akcyi 
ugodowej. Stawia go bowiem  niejako pod przym u­
sem zaw arcia kompromisu, jeżeli nie ma stroCić 
łaski korony. Komunikat został w ydany bez w ic 
dzy ministrów polskich i bez w iedzy prezesa Koła 
Polskiego. Obniża to powagę i str.nowisko Koła 
w  państwie i w  kraju, Zignorowanie w reszcie Koła 
Polskiego w  sprawie par e.rccllencc narodowej jest 
złamaniem zasady, że w  stosunkach dwóch naro 
-dów nic nie może się stać bez każdego z nich 
wiedzy.

„W zburzenie Koła Polskiego ma przeto do 
stateczna powody, a żądanie przez niego zadośću­
czynienia jest aż nadto uzasadnione. K oło Polskie 
zajmuje w obec gabinetu hr. Siilrgkba, w  szczegół 
ności w ohec niego samego, stanowisko zdecydow a­
nie życzliw e. Gniew Koła zw raca się też tylko 
przeciw  hr Heinoldowi".

B e z  c h a ra k te ru .

W  stanowisku, które oaegdaj zajęło Kolo 
Polskie wobec postępowania rządu, upatruje 
„Słow o Polskie* brak charakteru.

„Najpotężniejszy ze wszystkich austryackich 
orem ierów hr. Taafe, który zdum iewająco długo u 
sterr. rządów się trzymał, upadł w raz z Całym g a ­
binetem, gdy ocraził Kolo Polskie, wnosząc projekt 
reform y wyborczej bez w iedzy prezesa Koła

„Bar. Ileinold nie powiadom ił o orędziu mo- 
narszem do rusinów nie tylko prezesa Koła, ale i 
polskich ministrów. A  jednak pozostanie on dalej 
na urzędzie, będzie dalej ministrem i bodaj nawet 
będzie dalej kierownikiem  gabinetu,

„Koło uchwaliło zerwanie stosunku z bar He- 
inoldem, A le  bar, Hemom nie ustąpi i Koło, aby 
nie zerw ać z rządem, będzie, mimo swej uchw ały, 
utrzym ywać stosunki z ministrem, który je Ciężko 
obraził

„Bo uchwała Koła, .ostra i stanowcza, była 
tylko czczą demonstracyą dla kraju. W  oczach spo­
łeczeństwa blok zamigotał zbroją nieustranzonegr; 
rycerza. A le  rząd widział, że zbroja ta--to  teatcal 
ny tylko kostyum, że nie twarda to stal, a le  lamii 
*vy karton.

„I w ystarczyło pół dnia namów i w pływ ów , 
aby K oło „dla dobra państwa" się cofnęło, aby ko 
misya parlamentarna zamiasi pracow ać nad obale­
niem rządu, który nie chce dać Kołu należnej sa 
tysfakcyi, radziła nad sposobem jak najzręczniejsze 
go wycofania się z bojowej pozycyi.

„B yć może, że z tej miny buńczuczne), z tego 
„postawienia się" pp. Lea, Stapinskiego, Germaoa 
korzyść jakaś jednak będzie. Coś ktoś dostanie od­
stępnego. D-r Bobrzyński zysk* też jedną w ięcej 
zasługę, że uspokoił wzburzone Koło, korzy.Oi dla 
ósób będą. Nawet p Długosz, który tak umie pil 
nowac interesów kraju w  rządzie, że co chw ila zy 
skuje K oło „niespodzianki", zyskał i długie posłu­
chanie u cesarza i ow acyę w  Kole.

„A le  znaczenie Kota i znaczenie naszego cs 
rodu w  państwie ucierpiało wiele i ucierpi jeszcze 
więcej.

„Pokazało się, że rząd może sobie pozw alać 
dziś bezkarnie na ignorowanie Koła, na form alne 
zeń drwiny, na najgorszą w obec niego nielojalność. 
Bo ministrowi, który K oło podszedł i obraził, mc 
się nie stanie, jeśli wstnwią się za nim czesi i 
niemcy".
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Przesilanie w Wiedniu,
Opinia niemiecka.

Stanow isko K ola  Polskiego z powodu za­
targu K ola z bar. Heinoldem znajduje w  całej, 
bez wyjątku, prasie niemieckiej zupełne zrozu­
mienie i sprawiedliwą oceną. W  tem oświetle­
niu dopiero zrozumieć można, jak wielkie jest 
w Kole Polsłaem oburzenie. Zaiste powód mu­
si być znaczny, skoro i prasa niemiecka tak go 
podnosi i podkreśla.

„N. Fr. Presse“ pisze między innemi: .C e ­
sarskie orądzie w ystosow ane zostało do rusi- 
nów  zanim jeszcze zrezygnow ali z obstrukcy. 
w izbie, K orona zw róciła sią do rusinów dla­
tego, że obawiała S*ę ponownego wybuchu ob- 
strukcyi Cesarskie orądzie jest więc w zw iąz­
ku z polityką gabinetu, który to gabinet jednak 
tak stanowcze zastrzegł sią przeciw  wszelkiemu 
paktowaniu z obstrukcyą. Dziś ta sama ob- 
strukeya uznana została przez cesarskie orą­
dzie i stała sią niejeko hoffdhig. R bsini weszli 
w  pewien rodzaj osobistego stosunku do K o ro ­
ny i mają uczucie całkiem szczególnej nad sc- 
fcą opieki.

,  A  nie stało s ą  to w syropu tycznej 
dla i.ażJego z.ustryaka patryarchalnej formie 
audyenc , w których cesarz w yrażał sw oje 
zdanie i /, których nie publikowano ani słowa. 
Prawd a.^że i te audyeneye nie były w  zupeł­
nej zgodzie z parlamentarną zasadą odpowie­
dzialności ministrów, jednakże były one z ludz­
kiego stanowiska zupełnie zrozumiałe. Crisar- 
: kie orądzie do rusinów, do stronnictwa, które 
vczoraj dopiero obstrukcyą prowadziło i które 

znów  obstrukcyą chce prowadzić, wychodź, je ­
dnak daleko poza ram y tych tradycyi.

,.\7 polity ce— pisze dalej ,N  Fr. P resse"—  
zawsze m crodajne są skutki. O tóż polacy byli 
w najw yższym  stopniu ździwieni, że pod w zglą­
dem narodowym  tak ważne zarządzenie zostało 
przedsiąwziąte bez zawiadom ienia ich, bez da­
nia ich ministrom sposobność: w ypowiedzenia 
sią. Jak z pistoletu w ypadło nagle to credzie, 
które, mimo, iż zawiera pewne zw roty prze­
ciwko rusinom, jednakże naogół jest bardzc 
dla nich miłe. Pow aga K orony jest wielkim 
politycznym kapitałem, którego nie wolno roz- 
t.rwaniać, szczególnie dla chw ilow ego ugłaska­
nia obstrukcyi".

Zupełnie podobnie pisze „Z eit", która 
ończy sw ój artykuł słowami: .Jakiej nieostro- 
ności, jakiej nieznajomości delikatnej natury 

itosunków narodow ościow ych potrzeba było, 
żeby poza plecam i K oła Polskiego, które auto­
nomicznie w G alicyi panuje, prezentow ać rusi­
nom w formie i treści bezprzykładny okaz ce­
sarskiej laski. Jest to w łam anie ł ię  w  życic 
udów we wschodniej części monarchii, włama­

nie, którego skutki nie dadzą sią nawet ocenić, 
'ie do pojącia jest, że rząd austryacki w naj- 

j  ażniejszych politycznych kierunkach tak mało 
iiazał sią zoryentow any.

W yznan ia  Helnolda.

Jak wiadomo, bar. H einold przybył na 
posiedzenie prezydyum K cła  Polskiego i złożył 
tamże około godziny 7 ej wieczorem  oświadcze­
nie, że nie miał zamiaru obrażania K oła P ol­
skiego i naruszania jego pow agi przez to, że 
zawiadomił rusinów  o wystosow anem  pod ich 
adresem, uznaniu cesarskiem bez zaw iadom ienia 
poprzedniego obu ministrów polskich i orezy- 
dyum K oła Polskiego.

W  czasie dyskusyi— co jest rzeczą chara­
kterystyczną i co należy podkreślić— bar. H ei­
nold przyznał sią, że cesarz nie powiedział pod 
adresem rusinów tych słów uznania, które bar. 
Heinold rusinom zakom unikował Cesarz p o­
wiedział tylko ogólnikow o, ie  zdziw iła go bar­
dzo nieprzyjem nie obstrukcyą ruska i że obe­
cnie przyjmuje z uznaniem postanow ienie rusi­
nów  aby dalej nie obstrucwać.

N a zapytanie, d 'aczego br. Heinold po­
wiedział rusinom więcej, aniżeli cesarz mu po­
lecił powiedzieć, odparł, że stało się to przy­
padkiem (!) podczas redagow ania tekstu ow ego 
uznania cesarskiego. Nadto pierw szy raz d o­
piero spostrzegł br. Heinold wtedy, gdy mu 
prezydyum K oła polskiego zw róciło na to u- 
w agą, że w  tekście uznania cesarskiego użyto 
wyrazu „ukraiński- , podczas gdy do tej pory 
na oznaczenie rusinów w  żadnym akcie pań­
stw ow ym  i politycznym  aiisćryackun tego w y­
razu jeszcze nie było.

Nadużył więc p. Heinold nie tylko zau­
fania K ola polskiego, lecz i korony, zaś ustę­
py jego oświadczenia, do których rusini przy­
wiązują największą w agę, pow stały .przypad­
kiem 11.

Mm lir. Rzewuski.

Otello
z psokantom

(Dokończenie).

Drugi natom iast dzień kadencyi sądowej 
rozbrzmiewał brzękiem kajdan, widział na ła w ii 
oskarżonych twarze „katorżne" i echem za- 
.ójstw i krw aw ych rabunków  wstrząsał, a r.a* 
zej szarpał nerw y tych, Logo przyw lokła tu, 
wykłą nudą małomiejską wyostrzona ciekawość.

Nie brakło incydentów  nadzw yczajnych...
L aw a zasądzonych rozbrzm iewała chwila- 

lami przekleństwem  ohyćnem . Skazańcy p ory­
w ali sią nawet do walki, bagnetami straży 
w strzym yw anej, I B óg to raczy wiedzieć, czy 
był tó syk tadeptan ;j żmiji, czy protest szcze­
ry i z głębin zranionego serca płynący wobec 
sprawiedliw ości —  ludzkiej .

W reszcie w ypłynęła spraw a Perepenka... 
Ustyma Perepenka, 'oskarżonego o powieszenie 
rodzonej żony Paraski,

—  T aki to a taki, czy przyznajecie siebie 
winnym, że w ncc z takiego to na taki lipca 
v e  w s i . . i t. d..., brzmiała głosem pewnym, 
nieco zmęczonym i suchym urzędowa indrgacya 
prezesa sądu.

—  Przyznają ..
A  na pytanie, czy nie może całego in cy­

dentu dokładniej w yjaśnić, Ustym tłómaczy, że 
z początku żoną zadusił, a potem powiesił...

Działo s ą to w ubogiej chatynie ukrasić-

o  s

Stanowisko Koła.
Korespondent „Słów ? Polskiego" donosi:
K oło polskie pierwotnie słusznie zajęło 

bardzo en ereW o e stahnwftlcn, jednakże więk-
Llxwł_\_ >'i w r> i- ł\_ ńię 1 1-* h.tj v. Lę-łJiAiC iwOli”

sekwencyi politycznych, w ynikających z po­
przedniego stanowiska i cofa sią na całej linii, 
a równocześnie szuka sposobu, jakby w 
drodze pokojowej w yjść z tego konfliktu.

M ówią, że ma to nastąpić w drodze ko­
munikatu po audycncyi prezesa K ola polskiego, 
lub na podstawie oświadczenia rządu.

Stanowcza rezolucya K cla  polskiego wy­
wołała olbrzymie wrażenie w izbie poselskiej, 
obecne cofanie sią nie przyczyni się do podnie­
sienia pow agi Kola.

WtWS!

Kolej tran safrjkan ska.
Przed kilku już miesiącami donosiliśmy o p io - 

jekcie przeprowadzenia kolei transafrykańskiej. 
Obecnie projekt ten zaczyna przybierać realne 
kształty. Konsorcyum bowiem  złożone z kilkunastu 
kapitalistów francuskich w ysłało  już kom isyę dla 
przeprowadzenia badań nad trasą kolejow ą przez 
środek A fryk ' o<l Oranu w  A lg ierze do KapSztadtu, 
stolicy kraju Przylądkow ego.

Linia tej kolei będzie miała to.joo kilom etrów 
długości. G łównym i jej punktami będą: Orsn-Tgli- 
Adal-EI-A ulef-Silet-A gades-N guigui-Eir Atali-Dele-- 
Zem io-Stanleyville-Kapsztadt. Będzie więC ona n aj­
dłuższą na św iecie linią kolejową, dłuższą, niż linia 
transsyberyjska, licząca 8,ćco kilometrów, a z li­
nią do Pekinu 9,200 kro. i linia „Canadian-Pacific" 
o długości 5,800 km. T o r jej przetnie przestrzenie, 
które lat temu 50 b yły  zupełnie nieznane ludziom 
Cywilizowanym, a które zajmują miejsce ow ych słyr. 
nych białych plam  na dawnych m apach A fryki.

N adzwyczajnych trudności budowa linii tej —  
zdaniem francuskich inżynierów —  nie napotka 
Spadków  ua niej prawie, że nie będzie, a różnice 
wzniesienia na Całej przestrzeni wyniosą 700 m etrów 
ponad poziomem morza i 200 m etrów poniżej po­
ziomu.

W  każdym jednak razie ruchome piaski, ba­
gniste tereny i brak Węgla w  środkowej A fryce, Są 
to dość poważne przeszkody do przezwyciężenia.

T or projektowanej kolei będzie znacznie szer­
szy, niż normalny tor europejski, a nawet niż tor 
kólei rosyjskich, m ierzący 1 m. 52 Ctm. szerokości. 
W ozy  osobowe będą m iały ściany podwójne Celem 
ochrony podróżnych przed gorącem , “a szybkość 
pociągów  obliczona jest na 60 kim. na godzinę.

Przedsiębiorcy rachują w  pierw szych Czasach 
istnienia kolei transafrykańskiej przeważnie na ruch 
osobowy. Jazda koleją kosztuje w praw dzie drożej, 
□iż statkiem, ale zato podróż z Southampton do 
Kapsztadtu poirw a krócej o dni 7, do Tansvaalu 
o 10, do Kutangi o 15. Co się tyczy ruchu towaro 
wego, to kolej może liczyć w  pierw szych Czasach 
na przew óz pewnej ilości przedm iotów zbytku, to­
w arów  modnych i środków żywności, a później 
także na przewóz bydła i mięsa do Europy.

Oprócz znaczenia ekonomicznego kolej ta bę 
dzie miała doniosłe znaczenie strategiczne. Pozw oli 
ona utrwalić Francyi swe panowanie nad A fryką 
Centralną oraz połączyć bezpośrednio jej posiadło­
ści północno-amerykańskie ze środkowo afrykać 
skiemi. O lbrzym ie w ięc t<%zamierzenie, które zda­
wało się początkowo tylko fikcyą, zbliża się do 
urzeczywistnienia w obec tego, że potrzebny na ten 
cel miliard franków został już zadeklarowany.

_  ..o*£MyCSHi SHfe i.

Dra;nat w Bruges.

W  jednym  z hotelów w Bruges rozegrał 
sią w Łych dniach zagadkow y dramat. W  pią­
tek przybyła tum jakaś nieznana pata, m ężczy­
zna w  średnim wieku i młoda dama w  ciem- 
nem ubraniu, lecz przeciążona wprost klejncta 
mi Zapisali sią oni jako pp Carustier przy­
byw ający z Paryża, nie w skrzali jednak celu 
sw ej dalszej podróży. Z e  sobą mieli tylko rę­
czny niewielki pakunek i żadnych bugazy oprócz 
tego W sprniałe klejnoty przybyłej zw racały 
ogólną uw agę T egoż dnia wieczorem zagad ­
kow a para udała się do kinematografu, gdzie 
ubryląntowann dama zarów no sweiffi zachow a­
niem i bezustannem paleniem papierosów , ja- 
koteż strojem zw racała uwagą publiczności 
O  g . 11-ej rzekomi pp. Carustier pow rócili do 
hotelu. W krótce z zajm owanego przez nieb 
apartamentu rozległa się hałaśliwa sprzeczka. 
O koło g. 9*ej zrana jeden z gości przechodząc 
koło ich drzwi usłyszał okrzyki przerażenia w y­
daw ane przez kobietą i słowa: „Nie czyń tego 
teraz! Miej litość, daj mi spokój". Potem 
wszystko ucichło. W  sobotę około g. 11 i pół

skiej, zatraconej śród ogromu stepów  szero­
kich.

O palona przez sionce, wichrami zimy 
przewiana, niby smutny w yrzut w obec b ogac­
twa, pełni i radości życia stała chatyna na 
obrzeżu długiego sioła i przyszła taka chwila, 
gdy i w  jej wnętrzu zabłysły chwile złudnego 
szczęścia...

Dwudziestokilkoletni dostatecznie brzydki 
parobek, pastuch stad gromadzkich Ustym Pe- 
repenko. poślubił córką sąsiedzką dorodną i 
życia zgłodniałą Paraskę.

Ustyma les po głow ie nie gładził.
C d  maleństwa bezmyślnie w  trawie leżąc 

i bezmyślnie na pasące sią, powierzone jego  
pieczy owe® i zachudzone krow iny patrząc, 
obył się zdawna i należycie z lekceważeniem  i 
pogardą ludzką

Można wiąc sobie w yobrazić stan duszy 
pokracznego Quasimr,da, gdy najpiękniejsza we 
wsi dziewka ni stąd ni zowąd do ołtarza pójść 
z nim zechciała.

T ak  było i nazyw ało się to szczęściem w 
ciągu kilkunastu miesięcy. Bo po roku nastą­
piły niedwuznaczne umizgi dworskiego lokaja 
M aksyma, a potem poszła Paraska w brew  woli 
mężowskiej na dziewką kuchenną do pałacu br 
De-słliwskiego, a po rocznej nieobecności w ró ­
ciła, aie z dzieckiem, które w  s p o s ó b . . .  nieo­
czekiw any pow iększyło sław etny ród Pere- 
penków

Pam ięta dobrze Ustym ten szary dzień li­
stopadowy, gd y jego  Paraska z dzieckiem na 
ręku na progu chałupy stenęła...

A  było to w  godzinie, gd y już światła 
wieczorne pozapalano i rodzina cała do w ie­
czerzy zasiadła...

-—  P rou czy  babul... w yrw ało się z ust 
czy ich ś..

Dzieci na leżance struchlały i blizkie by­
ły  płaczu, przeczuwając: —  „szc%0 kokoś bu- 
(lu t’ byty ..."

1 I  N N I X  K  ! J O f  S

właściciel hotelu zastukał do drzwi swych g o ­
ści i nie otrzyma! żadnej odpowiedzi. Z an ie­
pokojony tem zaw ezw ał policyą. Po otw orze­
niu drzwi ujrzano na łóżku trupy rzekomych 
małżonków Cerastier. Kobieta miała ręcznik 
na szyi wskutek czego sądzono, że została za­
duszona Po oględzinach lekarskich okazało 
się jednak, że śmierć nastąpiła po zastrzyknią- 
ciu cyanku potasu. Narazie sądzono, że dra­
mat ten w ynikł na tle romantycznem Śle!/, 
tw o jednakże w ykryło, że rzecz się mc inaczej. 
Konsul portugalski w Brukseili w ezw any przez 
sąd, żw rócił uw agę na kapelusz zmarłego i oświad­
czył, że tego rodzaju kapelusze noszą lojaliści 
portuga^cy i że zam ordowany jest jego kom- 
patryotą. Dramat zaś, który się rozegrał mo­
że jego  zdaniem mieć zw iązek ze spiskiem 
przeciwko republice portugalskiej.

Istnienie spisku monarchistów nic stano­
wi dla nikogo tajemnicy. W iadom o jest, że 
w Seebruge zarzucił kotw icę tajem niczy paro­
statek, ie  policyi ndaio s :ę zagarnąć broń i 
am unicję znajdującą się na nim i że w różnych 
hotelach w Blinkenbergu i w  B iu ge w ykryto  
pobyt 250 rojalistów  portugalskich. Z  rozkazu 
ministra spr. zagr, śledztwo jest prowadzone 
bardzo energicznie. Przypuszczają, że sam o­
bójca jest jednym z kierow ników spisku.
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Wrażenia warszawskie.
Jeden z redaktorów „Narodnich Listów, p. 

Bohdan Pavlu, w racajac z Petersburga przez W a r­
szaw ę do Pragi, ogłasza w  Nr- .164 tegoż dziennika 
Swoje „W rażenia warszawskie*. Przedewszystkiem  
podoba mu się w ygląd zewnętrzny miasta, dziwi 
się tylko, że nad W isłą  niema bulw arów . Żałuje, 
że czeskie koła handlowe i przem ysłow e nie za­
wiązały bliższych stosunków z W arszaw ą, przez 
którą m ogłyby w yroby Czeskie trafić rv głąb Ro- 
syi. Są tylko pocieszające tego zaczątki: bank pol­
sko-czeski (Lubomirskiego) i udział automobilów 
Czeskich r.a w ystaw ie przem ysłowej w  W arszawie. 
Dziwi się, że Czesi bardziej, niż na K rólestw o, oglą­
dają się na Galicyę, gdzie wielu polaków nie mo­
że się wyazec starej tradycyi „iść bez Czechów, lub 
przeciw  Czechom". Dziwi się agitacyi przeciw  w y 
stawie „kobiety polskiej" w  Pradze, bo ta leży  w  
interesie samych polaków, którzy będą m ogli po­
chlubić się w  Czasie licznych zjazdów nie tylko 
przed Czechami swoim dorobkiem kulturalnym. 
Nad „Gońcem" piszącym  stale przeciw  .-czechomj 
przechodzi do porządku dziennego, bo to pismo 
opozycyjne z zasady przeciw  wszystkiem uji  wszyst 
kim, takoż nad Stadnickim, oglądającym  się na po 
moc raczej niemców i m adziarów, niż Czechów 
G łosów  tych nie uważa za „ogólną opinię publicz­
ną polską". Pisze, że „trzeba szukać zbliżenia tylko 
z mądrzejszym i i bardziej przewidującym i polaka 
m i“. Konstatuje, że w  W arszaw ie jest w ięcej zain­
teresowania zbliżeniem Czesko-polskiem, niż w  Ga- 
iiCyi i w ylicza wybitne osobistości, które obiecały 
przyjechać na uroczystość odsłonięcia pomnika Pa- 
lackiego i zlot wszechsokoli.

W  ogóle uważa, że nastąpiło polepszenie sto­
sunków m iędzy polakami z pod zaboru rosyjskiego 
a Czecham i dzięki ruchowi n eoslow iańskiem u i 
w ycieczce Czeskiej do Częstochowy i W a r s z a w y ,  
Polacy z rezerw ą spoglądali na neoslawizm, ponie­
waż nie w ierzyli w  możność przewrotu w  Rosyi. 
ich obaw y nie okazały się płonnemi, ale przy tem 
„okazało się, że czesi pozostali wierni ślubowane­
mu program owi i w edle sw ych sił starali się urze 
czywistnić go  w  praktyce!*

A  teraz sami pclaey uznają potrzebę ekono­
micznego i kulturalnego zbliżenia z Czeiham 1, gło 
szoną przez neoslawizm

O Czeskiej działalności ekonomicznej mówi 
się w  W arszaw ie z wielkiem  uszanowaniem. B oh­
dan Favlu  przypomina, jak ś. p, B olesław  Prus 
zw racał systematycznie uwagę)} na postępy narodo­
wej praCy czeskiej i jak  stawiał ją  polakom za 
wzór. W praw dzie i ś. p Prus nie w ierzył w  mpź- 
ność rychłej ugody polsko-rosyjskiej, ale gdy zapa 
trywano się zbyt sceptycznie na poczynający się 
ruch neosiowiański, stanął w  obronie .tych, którzy 
garnęli się pod jego sztandar. Owszem  pochwalał 
u nich inieyatywę i Szukanie dróg newych, wiarę 
i ideę. B o chociaż z Rosyą spraw a przegrana, po­
zostaną polakom dwa olbrzym ie Cele. słowiańskie: 
nawiązanie z Czechami bliższych i trw alszych sto­
sunków kulturalnych i ugods polsko-ruska w  Gali 
cyt, co jgd yb y  się udało, byłoby dostateczną zasłu­
gą dla kam ienowanych neoslawistów

Sw oje „W rażenia W arszaw skie" kończy p. 
Pavlu uastępującym justępcm  „T ak wysoko w ięc 
cenił B olesław  Prus ideę zbliżenia Czesko polskie­
go. N ależy to przypom nieć zw łaszcza dzisiaj, gdy 
oczekujem y w  Pradze wśród innych gości słowiań­
skich i reprezentantów narodu polskiego. Musimy 
sobie uprzytomnić, że w  ruchu słowiańskim czeka­
ją  nas ważne zadania, których ogromu i.znaczenia

Mroczne wnętrze ubogiej chaty wypełniło 
się tragiczną i niezwykłą w takiem miejscu 
grozą.

A  Ustym milczał i... nie bił.
Utkwił jeno w  Par,tace wzrok uparty i 

milczał, rozw ażając coś w głębi, czyniąc jakiś 
porachunek wewnętrzny, Bogu tylko wiadomy.

A  potem podsunął ruchem raptownym  i 
przez nikogo nieoczekiwanym  dymiącą się mis­
kę i jakim ś nie srogim, lecz rozkazującym  gło­
sem wykrztusi!:

—  S i  d a j ta j jiżl...
I poszło życie...
Po kilku zaś miesiącach znowu P irask ą  

ten sam „dur“ opętał. Zam yślała się B óg wie 
po co i dlaczego, wpierając wzrok w  jakąś dal, 
sobie tylko wiadomą, i milczała godzinami ca- 
łemi, albo znów „sw arzyla się" od rana do no- 
cy, w ytw arzając istne piekło dokoła.

YJreszcie nie wytrzym ała
Znow u uciekła z domu do „piekarni" 

dworskiej... Znow u zaczęły się am ery z dandy­
sem brabskiego dworu... A  dziecko zostało w 
chacie na radość i pociechę— Ustyma...

I Ustym pełnił tę sw oją „radość" —  aku- 
ratnie.

O sobiście kat mil maleństwo brudną szmat­
ką z mlekiem, zabierał naw et H orpynkę na 
ściernisko, gdzie pasło się bydło jego pieczy 
powierzone... T ylk o  stal się jeszcze* bardziej 
milczący i w  sffbie zamknięty.

Drażniono go  czasem.
—  A  baczył ja  op ia t’ P a ra sku  wo dwori... 

wolał ten lub ów  chłopak wiejski ze śmiechem 
szyderczym . K a m a  taka srobyła sia, a ja ke  
ubranie spław i/w ji )  M aksym !... P a n i czysta  
ta j hódjr..

—  A  ce baczył?... pokazyw ał prześladow­
com sw ój kułak olbrzymi Ustym. .

Ż e zaś silę miał niepoślednią, więc daw a­
no mu na razie pokój.

—  D urnyj, j i f  B ohu durny] ! . . kręcili
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sami Często nie jesteśm y świadomi dostatecznie i że 
do tej pełnej zasług, chociaż nie zawsze przyjemnej 
pracy, potrzeba z naszej strony w iele taktu i znaw ­
stwa rzeczy, aby nadzieje w  nas położone nic za 
wiodły.

Z w ią ze k  sław y s e r M a - b u ł f a r s k i ,
Serbia i B ułgarya zbliżają się do urze­

czywistnienia zw iązsu cło wego. Zrealizow anie 
tego zjednoczenia ekonomicznego, myśli zresztą 
Wcale nie nowej, oczekiwane jest z wielką ra­
dością a zarazem niecierpliwością przez oba na­
rody bratnie. Dowodem tego następujące sło­
wa sofijskiego „D nevnika":

„Dzisiaj oba państwa mają najlepsze wi­
doki do uskutecznienia tego wielkiego dzieła. 
Dwaj wybitni politycy, stojący na czele ich 
rządów: D-r M i l o v a n o w i c z ,  serbski pre­
zydent ministrów i I w a n  G e s z o w ,  prezy­
dent ministerstwa bułgarskiego, popierani przez 
obu władców i przychylność obu narodów są ­
siednich, rozporządzają wszystkiem, czetn m oż­
na przyśpieszyć utrwalenie jedności ekonomicz­
nej między Bulgaryą a Serbią i przyłączyć się 
do istniejącej już jedności pocztowej i telegra­
ficznej. Trzeba być sprawiedliwym  i uznać, że 
największa zasługa około dzisiejszych serdecz­
nych stosunków między Bulgaryą a Serbią, 
które co chwila manifestują się to w Sofii, to 
w  Belgradzie, należy się inteligencyi, taktowi i 
zdolnościom dyplomatycznym pełnomocnika serb­
skiego w Sofii d-ra S p a l a j k o v i c z a ,  jako- 
też i gorliw ości naszego pełnomocnika T i- 
szew a".

O celu związku cłowegn serbsko-bulgar- 
skiego w yraża się tenże dziennik, że jest nim 
„w spólna obrona przeciw zachodniemu nacisko­
w i ekonomicznemu, który przeszkadza rozw ojo­
wi samodzielności gospodarczej tak serbskiej, 
jak i bułgarskiej".

Pam iętać jednak należy, że małe pań­
stwa nigdy nie są naprawdę niepodległe Zw ią 
zek ów clow y raz już byl ułożony —  gdy w 
tem A ustrya położyła v e t o. A lbo w ięc teraz 
zdołano wpłynąć na zmianę zapatrywań rządu 
austrow ęgierskiego (zwłaszcza węgierskiego), 
albo też ma się zapewnioną jakąś opiekę prze­
ciw Austro-W ęgrom .

Z życia prowincyl.
Zw ln ogródka na Ukrainie.

M iejscowa nasza kronika ma do zanoto­
wania drobny, lecz nader miły szczegół. Z  p o­
śród m aturzystów naszej szkoły handlowej w 
tym roku w yróżniony został polak Hieronim 
Sitnicki, którego rada szkolna zaszczyciła zło­
tym medalem. P. Sitnicki sw oją sumienną pra­
cą i zdolnościami podaiósł opinię tutejszej mło­
dzieży polskiej, która niestety w szkole nie cie­
szy się wielkiem uznaniem i pochodząc prze­
ważnie 7. warstw inteligentniejszych pod w zglę­
dem odczucia potrzeby uczenia się zajmuje nie 
pierwsze miejsce.

Przy tej sposobności nie mogę się oprzeć 
pokusie wypowiedzenia sw ego poglądu naszko  
ły handlowe, co wobec spostrzeganej nieraz 
bałwochwalczej czci dla g im n azjów  może nie 
pozostanie bez pew nego praktycznego zastoso­
wania. Pazy zastanawianiu się nad rozmaitemu 
przyczynami naszych niepowodzeń w przeszło­
ści i niemocy w chwili obecnej takie wybitne 
umysły, jak ś. p. B Prus, podkreślają stale 
brak praktycznego, trzeźwego, kupieckiego 
zmysłu w społeczeństwie- Otóż w poszukiwaniu 
przyczyn takiego lub innego ukształtowania się 
naszego charakteru nie możemy ominąć szkoły. . 
Średnia znowuż szkoła, która dostarcza n aj­
większy kontyngens inteligencyi, stoi dziś na 
2 biegunach... Gimuazyum reprezentuje abst*-ak- 
cyę i teoryę, szkoła handlowa nosi wszelkie 
cechy praktyczności... Czy więc nie ta ostat­
nia szkoła powołana jest do walki z naszą 
niepraktyczno.ścią? Zdaje się, że wszelkie uprze­
dzenia do podobnego rodzaju uczelni powinny 
w kiótce upaść, tembardziej, że obecnie prze­
szła przez Dumę Państwową uchwała torująca 
bardzo łatw y dostęp handlowcom na uniwer­
sytety i inne wyższe zakłady naukowe.

W racając do naszej szkoły handlowej i 
wogóle do szkół miejscowych, stwierdzamy 
fakt, że stosunkowo nieznaczna c..ęść nas/ej 
młodzieży z nich korzysta. Bez wątpienia d zia­
łają tu rozmaite indywidualne poglądy i. upo­
dobania naszych rodzin, lecz nie mało w pły­
w ają na to zbyt wysokie wpisy szkolne i zbyt 
mierne zasoby naszych rodzin... W obec tego 
naglącą dla nas kw estyą być powinno siw e

głowam i z litością i z pewną pogardą starsi 
gospodarze stateczni.

A  lata mijały i powiększała się od czasu 
do czasu rodzina Ustym a... Bo co kilka lat 
zjaw iała się Paraska przy ognisku mężowskien. 
i nowa, mala, kwiląca, a B óg wie od kogo i 
gdzie zrodzona istota zjaw iała się wraz z nią, 
aby tu, pod dachem chaty przebaczającego re ­
gularnie małżonka —  pozostać.

Co czuł Ustym w takich chwilach —  nie 
wiadomo, ale nie ulegało kwestyi, że tygodnie 
lub miesiące przez Paraskę w  domu spędzane, 
były dlań, jak gdyby światłem, szarzyznę jego 
dni powszednich roiprom ieniającem .

Zdaw ało się, że do tych „pow rotów * już 
p r z y w y k ł . I  cała wieś zzyła się z tem, jak z 
faktem system atycznie 1 regularnie spełnianym, 
zdecydow aw szy tylko ostatecznie, ie  —

—  Ustym  durnym  rodyw sia % durnym  
pomrę

I nagle przyszła katastrofa...
V7 czasie sw ego ostatniego pobytu latem, 

Paraska stanowczo zapowiedziała, że w raca do 
domu poraź ostatni, a kiedy błagał ją  na kola­
nach, by zostać wreszcie chciała w chacie, z 
cynizmem odrzekła, że czeka ją „lubow nik", do 
którego ma zamiar iść —  na zawsze...

—  Zostań hołubko! modlił się do niej... 
W szystko zapomnę, złego słowa odemnie nie 
usłyszysz! ..

A  ons: —  nie, taj nic!..
W tedy Ustym głow ę począł tracić. Z a ­

wlókł żonę po raz ostatni do komory i tam na 
sianie, jeszcze raz nogi jej całow ał i jeszcze 
prosił:

—  Ostań sia!...
A  potem jak gdyby głow ę tracąc, mówił 

do niej ze łzami:
—  N e p o ld d a j mene n a  wilci, skazy tli- 

ki, szo w trneszsia.. P a ra n iu! ..
A  ona pryskała śmiechem i rzucała mu 

w twarz obelgę

rżenie jakiejś organizacyi opiekuńczej nad tu­
tejszą naszą młodzieżą szkolną... Pod tym 
względem wszakże panuje u nas cisza idealna. 
Tym czasem  w ystarczyłoby poprzeć należycie 
miejscowe katolickie T -w o dobroczynności i 
oddać ster T -w a  w ręce umiejętne i energicz­
ne, aby nasza młodzież łatwo znalazła w po- 
mienioncm T -w ie pomoc w  jej szlachetnych 
dążeniach do wiedzy, a przez wiedzę do le p ­
szej przyszłości.

Sulima.

K R O H iE M t P R d m B B fC Y O N A U S ft .

(Ż3 nćm  i ad ioretpon&entóto)
—  Narada 2iemska. W ołyński guberm alny 

zarząd ziemski w szczął u gubernatora starania ó 
pozwolenie na zwołanie w  dn. 25 b. m. zjazdu bu­
chalterów  ziemskich i przedstaw icieli zarządów  
ziemskiej gub. wołyńskiej w  celu omówienia nie 
których wspólnych apraw dotyczących rachunko­
wości zarządów ziemskich i w  celu jej ujedno­
stajnienia.

—  Iiistytucye kredytow e na Wołyniu. Na po 
Czątku r. b. na W ołyniu było 202 T ow arzystw  k re ­
dytowych i 48 kredytowo oszczędnościowych, w  
ciągu roku  ubiegłego ilość tych instytucyl zw iększy­
ła się o 80, Czyli c  32 proc.

—  T-wo w yścigow e. W  sezonie bieżącym  
rozpocznie swa działalność w  Płoskirow ie T  wo 
w yścigow e, • i-.ire wynajęło już od miasta tor w y 
śćigow y i w  połowie bież. mies. zamierza urządzić 
w yścigi. Istniejące tu przedtem, a założone pne/. 
p. Giżyckiego T -w o w yścigow e zostało w  zeszłym  
roku zlikwidowane.

—  Przeniesienie gminy i szkoły. W łościanie 
w si K iryłów ki pow. zwinogródzkiego w szczęli u 
włr.dz starania o przeniesienie do K iryłów ki urzę 
du gminnego z Tarasów ki i o otwarcie filii poczto 
wo-telegrafieznej. W ieś jest duża mieści w  sobie 
szkołę 4 roklasową, 2 klasową, cerkiewno paraftal 
na i szpital ziemski. Potrzeba filii pocztowej tia 
miejscu daje się silnie odczuwać.

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k .
Dslś 9 (22) Prym a i Felicyana.
Jutro j o  ( 2)1 M ałgorzaty Kr

Wschóń sieńCa o g«ds. 3 w. 50 
Za& h td  Słońca t: g«<łx, 8 aa. 13 
Długość dnia fiodr, .6 m. 23

22 cxe»Hrcat m*

Roku 1812- Napoleon podpisuje w W ił- 
kowyszkach odezwę do wojska, rozpoczynającą 
się od słów: „druga wojna polska rozpoczęta*.

—  S s s y a  rady m iejskiej. W e wtorek 
dn. 12 b. m. rozpocznie się kolejna cesya ra­
dy miejskiej, dla rozpatrzenia 87 spraw, z k tó ­
rych wiele posiada pierwszorzędne dla miasta 
znaczenie, jako to: projekt drugiego mostu ko­
lejowego na Dnieprze; sprawa budow y „P ała­
cu sprawiedliw ości"; spraw a wykupu tiiimvea- 
jów; elektryczne oświetlenie na D em ijów ce; 
projekt now ych przepisów budowlanych; u w a ­
gi gubernialnęj komisyi do spraw miejskich w 
sprawie preliminarza m K ijow a na rok bieżą­
cy itd.

—  P ośw ięcen ia  ptecu w y s t a w y  Po
święcenie placu w ystaw ow ego i założenia k a ­
mienia w ęgielnego pod paw ilony odbędzie sicf 
dn. 14. czerwca, Z aproś:en ia na uroczystość 
otrzymało około 500 o s ib .

—  S p 'Z 3 uuŻ bar.ku Na mocy zawartej 
w tych dniach tranzakcyi, Rosyjsko-Francuski 
bank w Petersburgu nabył większość ąkcyi 
Pryw atnego banku H andlowego w K ijow ie od 
5 głów niejszych akcyonaryuszy z L . Brodzkim 
na ciele. Z  20 lys. wszystkich akcyi bank 
Rosyjsko Francuski posiada obecnie około 12 
tysięcy

—  Zgrom adzenie ziem skie Porządek 
dzienny gubernialnegc zgrom adzenia ziem skie­
go, które rozpocznie się dn. 11  b. m uzupeł­
niony został kilkudziesięciu nowemi sprawam i, 
wśród któryih  zasługują na uw agę projekt 
przyłączenia Demijówki, Z abajkow ia z górą  
Bajkową i Sw latoszynem  do m K ijo w a  oraz 
spraw a udziału ziem siw a w w ystaw ie k ijo w ­
skiej.

—  Z a iw ie rd z sn b p re lim in a rza . Z a tw ie r ­
dzony został preliminarz m. Humań 1 a n a rok 
bieżący zbilansow any w sumie 160,825 rb. 50 
kop. Preliminarz w ydatków  zaw iera między 
mnerni następujące znaczniejsze pozycye utrzy­
manie zarządu miejskiego 18,367 rb. 97 kop.; 
mieszkania dla wojska i żandarmeryi kolejow ej 
44,907 rb. 33 kop.; utrzymanie policyi 20,971 
rb ; straż ogniowa 10,167 rb 78 kop.; bruki

W ów czas wściekłością spłonął —  ne wy 
dcrżal...

—  A  kiedy tak— to masz!...
I pierw szy raz w  życiu żonę pięściąi 

uderzył.
K rew  jej z nos?, pociekła . A  on już był 

jak w szale. ■
Prm ięta tylko, że snopków kilka żytnich 

na głow ę Paraski narzuciwszy, dusił ją  bez 
końca Pamięta, ze charczała, a on —  dusił, 
dusił bez końca. . Polem umilkła i wtedy o g a r­
nął go Jęk straszliwy...

W  głowie zabłysła pierwsza mj śl zdrowa
—  Szo teper budę!?!...
W ięc sznurek ua belkę zarzuciwszy, mar 

twe już ciało na nim obwiesił i wjyTeciawęzy z 
komory, a był to już wieczór, począł na cały 
głos woiać:

—  Ratujte!...
—  Ratujte, kto w  Boha wiruje!... Paranka 

w komori pow isyłas’!..

—  A  piśła... tłómaczy sędziom Ustym... 
jakem ją  biedną na stole martwą i tak ainą 
zobaczył, żal mmc straszny ogarnął, PlSZOW ja  
do uriadn yka ta j sam, zajaw yw  A  późDiej 
przyszedł starosta, zamknęli mnie w  chołodnu- 
ju ,  a tam jeszcze w  tiurinu, gdzie cały już rok 
s ie d z ę .. Ot i  wse .. B ilsz c  skazaty niczoho ne 
ma j u ..

Smutek cichy i głęboki bił od prostych 
nierobionych słów „aresztanta"... Poza temi 
słowami czuć było praw dę pełną gro zy  i n ie­
wypowiedzianego tragizm u..

A  sala sądowa przycichła . Milczenie o- 
g jrn ęło  cały ten tłum różnoroJny i różnobarw- 
uy, gdy po długim szeregu formalnych czyn ­
ności, sąd koronny z miejsc swoich powstał, a 
ław a przysięgłych w yruszyła do swojej kom na­
ty, aby ferować nad Ustymem —  w yrek
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7. g ifcirfy  c u k A b w e j .tro tu aiy  20,178 rb 8 kop.; szkolaictw© 20,845 
rb ; dobroczynność 2,925 rb.; zarządzenia san i­
tarne 5,330 rb. itp.

—  club W e wiórek o godz. 7 w , w 
udekorowanym zielenią kościele św. Piotra i 
Paw ia rta Koszykach w W arszaw ie, ks K a ­
czyński pobłogosławił związek małżeński nnędzy 
panną Janiną Grocbowalską, córką państwa 
A dolfcstw a Grochowalsliich z Żytom ierza, a 
znanym ariystą-inuzykiem, prof. Józefem Tur- 
czyńssim , synem pp. Adam ostw z Turczyńskich, 
rów nież z Żytom ierza.

—  Wyścig samochodów C esarsk ie  to­
w arzystw o automobilistów w Petersburgu , któ­
rego staraniem odbędzie się w yścig sam ocho­
dów  Petersburg- - K ijó w — Moskwa— P etersburg , 
delegowało do K ijow a członka sw ego p. W . 
R usanow a w celu zbadania stanu d róg pomię­
dzy Petersburgiem i Kijowem .

P. R usanow  przybył do K ijow a na ma­
szynie „Mercedes* o sile 90 koni, jadąc na R y ­
gę, Kow no, W arszaw ę, Brześć Litewski, K o ­
wel, Równe, Łuck, Żytom ierz. W edług słów 
jego  stan dróg w ogóle pozostawia wiele do ży­
czenia, lecz można je uważać za możliwe do 
przebycia) 2 wyjątkiem  niewielkiej przestrzeni 
pom iędzy Szawlam i i Kownem , gdzie droga 
jest prawie nie do przebycia.

Podczas wielkiego w yścigu odbędzie się 5 
w yścigów  wiorstow ych w Petersburgu, Rydze, 
W arszaw ie, K ijow ie i M oskwie.

Prow adzić w yścig będzie M. von Mekk 
w edług marszruty: 17 czerw ca Petersburg —  
Narwa; 18 czerw ca N arw a— Rew el; 19 —  R e­
w e l—Dorpat; 20— Dorpat — R yga; 2 1 — w yścigi 
w iorstow e w Rydze; 22— -Ryga— Kowno; 23 —  
K ow no— W arszaw a; 24- wiorstow y w yścig  w 
W arszaw ie i tegoż dnia wyjazd do Brześcia; 
25 czerw ca— Brześć— R ów ne, 26— R ów n e— Ki- 
jow , 27— w yścig  w iorstow y w Kijowie; 28 
czerw ca -w yjazd z K ijow a do M oskw y według 
m arszruty 1910 r.

—  Mianowanie członka zarządu ziem­
skiego. Na zwyczajnem  a następnie na ostat- 
mcm nadzwyczpjnem zgrom adzeniu ziemskiem 
powiatu taraszczr.ńskiego żaden z kandydatów 
balotow ańych na czionka pow iatow ego zarządu 
ziemskiego nie uzyskał wym aganej większości 
głosów . Z  tego powodu minister spraw w ew ­
nętrznych na mocy art. 119  ustaw y ziemskiej 
m ianował na członka t&raszczańskiego zarządu 
ziem skiego uczonego agronoma A  Laszczenkę

— Nowy prezydent miasta W  tych
dniach odbyły się w ybory prezydenta miasta 
Zw inogródki. W ybran y został obywatel miej­
scow y M. Miclniczcnko, b. komisarz policyjny 
w Bojarce.

—  W sprawie delepacyi na zlot soko-
łoW Grupa radnych miejskich z p. Dobryni- 
nem na czele 2lożyła na ręce prezydenta m ia­
sta votU7l separatum , protestując przeciwko 
w yasygnow aniu przez radę miejską 300 rub. 
towarzystwu .S o k ó ł*  na koszty w ysiania dele- 
g acyi na zlot sokołów w Pradze.

-  Z atw ierdzen ia  uch w ał. Gubernator 
kijowski zatwierdził w szystkie bez wyjątku 
uchwały ostatniego nadzw yczajnego zgrom adze­
nia ziemskiego powiatu wasyIkowskiego.

Ttlefon do Puszczy Wodnej. R obo­
ty  okoio budowy rządowej linii telefonicznej 
pom iędzy Kijowem  1 letniskiem „Puszcza W o ­
dna* zbbżają się już ku końcowi i w końcu 
bieżącego miesiąca linia zostanie ostatecznie 
w ykończona. Początkowo telefon mieścić się 
będzie tym czasowo w biurze pocztowo telegra­
ficznym letniska. Poczynając od roku przyszłe 
go  będzie można ustawiać aparaty w poszcze­
gólnych  willach za opłatą sezonową 30 rb.

—  Zjazd M oskiewski gubernialny za­
rząd ziemski zawiadom ił ziemstwo kijowskie, iż 
w październiku r. b. odbędzie się 2jazd w spra­
wie ubezpieczenia inwentarza dom owego. K i­
jow skie citm stwo gubernialne proszone jest o 
delegow anie swych przedstawicieli.

—  N OW E W Y ST Ą P IE N IE  STU D . GOŁU- 
B IE W A . Znany przyw ódca stowarzyszenia „Dwu- 
gław yj Orioł" student Cołubiew, który niedawno ze 
i.wym: towarzyszam i bom bardował redakeye 2 ch 
gazet a następnie kierow ał napaścią na wspólpra 
cownlka gazety „Posledt;. Nowosti", w czoraj doko 
nał nowego „czynu".

W  numerze z dn. 4 czerw ca gazety „(użnajz. 
kopiejka" umieszczona została karykatura „Orlęta". 
Gołubrew poCzuł się tem dotknięty i wczoraj o g. 
3-ej po południu zjaw ił się w  redakcyi „Juznoj ko­
piejki" iBtbikow ssi B ulw ar Nu 5) i iap yta ł o re 
d aktora.

W  redakcyi znaidown’ się podówczas tylko 
sekretarz gazetj p. Łarflki i woźny TeD ostatni 
zam eldował studenta a następnie w prow adził go 
do pokoju sekretarza

Gołubtcw przedstawił się p. Karskiemu i na 
stępnie w yciągnąw szy num tr z karykaturą, zażądał 
wyjaśnienia. T o  ostatnie nie zadowoliło widocznie 
Gołubiewa, gdyż uderzył Łarskiego po głow ie a po­
tem szybko opuścił redakcyę.

Bytność studenta w redakcyi trwała zaledwie 
parę minut.

Gdy Ł . opamiętał się, wszćzął alarm i postał 
za Gołębiowym , ter ostatni był już w  bramie

Na żądanie, aby powrócił do redakcyi, G. od­
powiedział, źu nie ma czasu i prędko się oddalił.

—  W YSIED LEN IE  Z K IJO W A Ż Y D Ó W  -  
U CZN I S Ż K Ó L  M U ZYCZN YC H . W c ią g u  ostatnich 
lat żydzi uczniowie szkół m uzycznych 1 muzyczno 
dram atycznych posiadali prawa zamieszki wam a w. 
Kijow ie na zasadzie wyjaśnienia ministerstwa spraw 
w ew nętrznych z d. 16 go maja ig só  r.

W  tych dniecn eenn w yjaśnił, iż tylko te 
z a k ła d y  n au k o w e dają uczniom -żydom  prawu m ie­
szkan ia  po za Strefą Osiadłości, w  k tó rych  w ykia 
dane są przedmioty ogólnokształcące.

W obec tego wyjaśnienia senatu oraz wobec 
tego, że do programu kijowskich szkół muzycznych 
mc w chodzą przedmioty ogólnokształczące, mini­
sterstwo spraw  wewnętrznych uznało, iż wyja śnie­
nie 2< 16 maja 1906 r. straciło swoje znaczenie.

Ukaz senatu z nowym wyjaśnieniem M. S. W 
przekazane w yższej administracyi kijowskie;, która 
w ydała  rozporządzenie do poiicyi, aby ta w  termi 
nie najbliższym ukaz pomieniony podała do wiado 
mości dyrektorów  i zrrcądzających kijowskich szkó 
muzycznych: Cesarskiego T-w a muzycznego, Tut ł 
kowskiego, Liesiem ewicz Nosowoj, Łyser.k> Siew er- 
ta, Chudiakowej, S ław icz-R egam ey i innych, a na­
stępnie w  terminie 7 dniowym w ysiedliła  z Kijowa 
wszystkicn żydów  uczni pomienionych szkół, oraz 
ich rodziny

Na wykonanie pow yższego rozporządzenia 
przeznaczono termin miesięczny, uoczynająć od 6-go 
czerwca.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H , —  
Onegdaj nr, Padole polieya aresztow ała 33 żydów, 
nie m ających praw^ zamieszkiwania w  Kijow ie.

— TO P IE LE C  W czoraj o św icie wyciągnię- 
t« z Dniepru zw łoki C. Bessarabowa, który przed’ 
kilku dniami utonął, kąpiąc się.

—  G R A B IE Ż P rzyb yły  z Kurska L. Petrow 
padł be ulicy Kolejowej ofiarą nieznanych bandy­
tów , którzy zrabow ali mu odzież, pieniądze i pasz­
port

—  Z A  N IE PR ZESTZE G A N IE  p r z e p i s ó w  
M E LD U N K O W YCH  skazano 10 osób na kary pic 
niężne od 15--25 r b , a 62 osoby— od 1 —  10 rubli 
z zamianą w e wszystkich wypadkach na areszt.

—  Z A T R U C IE  LODAMI. Niejaka O. Rielaja 
otruła się Icdami, z>«*dzonemi w  jednej mleczarni 
przy Kreszczatyku, Lldzielono jej pomocy lekar­
skiej.

—  P O Ż A R . Pożar fabryki Czokołowa (Gtu- 
boczyca 13>. który w ybuchł onegdaj wieczorem  o 
g. 9 e.’> rosiał ugaszony po północy. Do rana na

miejscu pożaru pozostały straż ochotnicza i padol 
ski oddział straży ogniowej, które dogasiły ogień

Pożar zniszczył 7 oddziałów fabryki, maszyny 
i aparaty. Budynki fabryczne ubezpieczone były 
w I towarzystwie rosyjSkiem na 914003 rb.; m aszy­
ny i aparaty na 180,000 rb.

—  Z A M A C H Y  SAMOBÓJCZE. W  domu Nr 
29 przy ul. W ozdwiźenskiej po kłótni z żoną otruł 
się piekarz M. K.

Przy ul. Żylaóskiej Nr. 100 usiłowała otruć 
się Katarzyna T. V/ cbu wypadkach desperatów 
odwie2iocc do szpitala Aleksandrowskiego,

— D R A M A T. Niejaka M. pokłóciw szy się ze 
swym  wspóilokatorem  Łapinem postanowiła ode 
brac sobie życie.

W czoraj w nocy przyszła do domu, gdzie 
m:es2kał I.. (Staro Zabarska i)  i tam przed jego 
mieszkaniem powiesiła się na drzewie. Zam ach 
zauważono zawczasu i wyciągnięto kobietę z pętli.

—  K R A D ZIE ŻE . W  botdu „U U n iyftś" w  
Ciągu ostatnich kilku dni okradziono na óoo rb.Jar-

’tvsię z „Cbalean" K. Z., a zam ieszkałego z nim 
Nabokowa na 150 rb.

Z  mieszkania Lenkaina (Funduklejowska 44) 
Skradziono rozmaite złote i srebrne rzeczy w artoś­
ci 265 rb, Z a  kradzież aresztowano służącą Kate- 
rinczukowę.

Przy ul. Meżygorskiej Nr. 43 okradziono przez 
o łw an e okno mieszkanie Słuckiegc.

W  tramwaju na rogu Bezakowskiej i M B ła 
gowieszczeńskiej skradziono Epszteinowej portmo­
netkę z pieniędzmi i wekslem  na 75 rb.

Na Besanabce okradziono W azentalową. —  
Spraw cę kradzieży A gejenkę ujęto.

(Biuletyn K ijó w  łHł*| s t s c y t  SŁstoorutogjGZi e j.

Dnia 8 (21) cze iw c a  rę ia  t.

i- 1 i  * ił » 
s trasa pot «isr,

13,a 15 6 13 6
7419 742,0 742.1

8i 66 89
P łn Z, Z 3 ZPłnZ 

10 10 10
O,D 0,1 24

tri J tj c) wltta*.
do s 9-ei wl*#«

ffajw. tecap yna«»tMir«n filkMr doby 184
Ks.jK.U9Zi . . . .  Jo,8
PricClę*ya lew. p»*r w  d ląjn  d»tey 14 0
W ielłtl. p u m . 'eitaj* pow  w  aiąąit 18,9

O g ó ln y  etan po g o d y  w R o s y i europejskiej 
z raas n» podstaw i* telegraaiu  g łó w n e g o  O v-
«* w r.n  y u a  Haytjcaegni

Opady notowano miejscami we wszystkich 
rejonach Rosyi europejskiej. Tem peratura wyższa 
od normalnej na północnym wschodzie i na wscho- 
ozie Rosyi europejskiej; zbliżone do normy na pół­
nocnym zachodzie i na zathodzie Rosyi europej 
skiej -niższa od normalnej w pozostałej Rosyi-

Przew idyw ana pogoda na d. 9 czerw ca T em ­
peratura umiarkowana na północnym (.zachodzie 
na zachodzie Rosyi; miejscami ciepło; upały na 
północnym wschodzie; obniżenie temperatury na 
poludniowym-wschodzic; chłodnawo na południo­
wym zachodzie i w  centrum: deszcze m ożliwe miej­
scami w  większej części Rosyi europejskiej, oprócz 
skrajniego północnego-wschodu.

PRZYJECH AŁ! 3 J KIJOW A;
Grand-Hfitel: pp. Karol Menke z Moskwy; 

Robert Szefer; Emil Bikiel; A lb ert Fiunkorn; Jan 
Zajączek z Satanowa.

Hotel Franęom: pp. Brunon Bartoszewicki z 
gub. kijów.; Mikołaj B ielińskijz Odesy; T . BiełaSż; 
Stanistaw W olski z SjWilna; Apolinary Zaleski z 
Piriat.; W łodzim ierz Marcinowski z M oskwy; An 
drzej Miłowicz z Berdyczowa; S:ym on Mokszaó- 
ski z Czerkasj^Piotr Milge; F. Pierw iencow

Hotel Ł.rmitage-. pp. Jan Pietrunkisz;’? Karol 
Karszniewtc^, ob. austr, z Chodorkowa; August 
Izdebski z Chodorkowa; Piotr S o o jjz  W asylkowa; 
Stanisław Borowik z Petersb ; Aleksander Rozanow; 
Józef Sianow icz z Homla.

Hotel Htadymukre. pp. Mateusz Makarów, 
dyr. gimn.; W . Manow; Hieronim Głowacki z Haj- 
syna; W. W ieliczkcw ski, in ż , z Charkowa; Ale 
ksander Hutorowicz ze Zwienigr.; Aleksander 
Kiuszed; Nżlal.a Klewcowa; Olga Sokołowska; S 
Szklajewa,

Hotel^Francuiki^pp. D. Feldman, lekarz; JA. 
uon Lorcz, o b , z W innicy; A . A rte m je w ,: pułk., z 
Pol ta wy.

Hotel Universa!: pp. Franciszek Dragomire- 
cki z Gniew ania;, Stanisław Komarnick: z W a r­
szaw y

Falast-Hótcl: pp Karol Czajkowski, ob:, ze 
Z w itn igr ; Nina Raszczupkina; Adolf ŚKnnr.rski, 
kup., z Łodzi;;Roza)ja W ołyniec, dent., z Moskwy; 
Jan Steller, kup., ze Lwuwa; B. Rabinowicz; D.
Rabinowicz; Grzegorz Umaniski, kup.; A  Nemie-
rowski, kup.;lEugeniusz^Karcżewski^ob,, z Lityna.

Hotel Itosya: pp. f>, Cwiet, r. *st ; Aleksander
KozaCzyński z Białej Cerkwi; Zofia Lisowska z
Żytom ierza; Marya Aleksandrowa; Michał Doro 
szewiez 7 . Łomży; BN. .Gławatska; A grypin a Gur- 
czenko; Marya Kozaczyńska z Białej Cerkwi; Ma 
rya Doroszewicz; Jan Kalmiczenfco, naucz,; Michał 
Piersianinow: Marya Straus z Petersburga; L. W ró ­
blewski; A leksy  Laszczenko; Piotr Libacki; Nina 
Owczynnikowa; K .iW aszniew skis Elżbieta Aleksie 
jewa; N. Libacka; Teodor Dołgin; Sergiusz Trusow, 
.s. pok.; Olga Dolgina; Sergjusz W ołoszyn; Jadwiga 
Lisowska z Zytom  ; J. Kttopp

KRÓWKA EKOMOMICZH^.

Rynki zbożowe. W  ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach zbożowych naszego kraju panowało u 
sposobienie ospale i małoczynne; ceny skłonne ku 
zniżce, zapotrzebowań prawie niema. Na stacyach 
fcolei Południowo Zachodnich pszenica ozima 1 rb. 
15 kop. — 1 rb. 18 kop.; jara 1 rb. 19 kop. —  1 rb. 
13 kop. Z żytem spokojnie, nabywaią jedynie m ły­
ny; żyto folw arczne 90 -92 kop., włościańskie 8ę -- 
£8 kop.

Z  owsem pczostaje stosunkowo stałe uspo­
sobienie z powodu dość znacznego zapotrzebow? 
ma towaru na potrzeby spożycia m iejscowego;tpła- 
cono na stacyach kolei Południowo-Zachodnich 95 
kop. —  1 r b ; w Kijowie Jt rb. 5 kop. —  1 rb. 10 
kop.

Z jęczmieniem niecojjm ocniej, wobec ̂ w ię ­
kszego zapotrzebowania do portów, lecz w  zaofia-' 
rowaniu produktu bardzo mało; najstacyach poła 
dniowych cena pastewnego jęczmienia folw arczne­
go 94 kop.— 1 r b ; kukurydza 78 -8 0  kop : proso 1 
rb. 5 kop.— 1 rb. 10 kop.

Z e zbożami przyszłego urodzaju żadnych 
zmian nic zaszło; nabywcy zachowują się nader 
pow ściągliw ie w  oczekiwaniu dobrego urodzaju; z 
przyszłą pszenicą ozimą nieco słabsze; dawano na 
str.cyach kolei Południowo-Zachodnich 1 rb. —  1 
rb. 3 kop Z grochami przyszłego urodzaju bez­
czynnie: więksrem  stosunkowo zainteresowaniem 
cieszy się przyszłe proso, na stacyach Pol .-Zach. były 
tranzakeye około 90 kop. za pud.

W  poriach południowych usposobienie bez­
czynne i słabe; pszenicy na w yw óz nie nabywają; 
kupują w vłącznie m łyny miejscowe; ceny zdradza­
ją tcndencyę zniżkową. Pszenica ozima (w Odesie) 
1 rh 17 kop —  1 rb. 30 kop ; ulka t rb. 8 kop. — 
1 rb. 20 kop. Z żytem spokojnie, lecż ceny pozo­
stały bez zmiany na poziomie 92— 94 kop. Usposo­
bienie z kukurydzą również spokojne, pomimo zna 
cznego powiększenia się zapasów; w uorcie z ber 
linek sprzedawano kukurydzę po 76—79 kop. Nieco 
lepiej jedynie z jęczmieniem, ceny zdradzają nie 
znr.Czną skłonność ku zwyżce; w Ciągu tygodnia za 
jęczmień pastewny 3js proc. płacono 98 kop. —  z 
m agazynów 1 1 rb. -  1 rb r kop.— z berlinek.

Na pograniczu austryackiem nieco słabiej z 
kukurydzą, z pozo&talemi zbożami bez zmian; jęcz- 
mień pastewny około 1 rb. 5 kop, kukurydza 90 
kop., owies folw arczny 1 rb- 5 kop,, hreCżka oę —  
97 kop.

Usposobienie z kryształem gotowym  było w  
ciągu tygodnia nieco mocniejsze; oprócz tranm kcyi 
ns wagony nabywali również spekulanci w  drob­
nych partyach dla zadośćuczynienia potrzebom kon- 
sumcyi bieżącej. Na stacyach kolei Południowo-Za­
chodnich kryształ gotow y na c z e rw ie c - lip ie c  po 
3 rb. 79 kop.— 3 rb. 80 kop za pud. Z e św iadec­
twami cesyjnemi pozostaje usposobienie mocne, no 
towano je po 83 k o p ; praw a perskie tegoroczne 
60 kop., przyszie 5 6 -5 7  i pół kop. Przyszłe świa 
dećtwa finlandzkie 57 i pół kop.; świadectwa kon­
wencyjne 5 6 -5 7  i poł kop., przyszie 33—31 kop

W  ciągu tygodnia komisya j; notowań przy 
giełdzie kijowskiej zatwierdziła następujące tran 
zakeye:

Kryształ gotowy:
1) ’ 22.500 pudów, po 3 rb. 82 kop., stacya 

W odianaja, na czerw iec (właściciel cukrowni —  
bankowi);

2) 10,800 pudów, po 3 rb. 82 k o p , stacya 
W odianaja, na czerw iec (właściciel cukrowni — 
spekulantowi);

3) 25,000 pttdów^fpoJ.3^rb. 8oJ(kop.5I(termin 
d 15 -sierpnia), stacya Pohrebyszćze, natychmiast 
(Tow. cukrowni „Spiczyńće" —  kijowskiemu banko 
wi Prywatnemu);

4) 20,000 pudów, po 3 rb. 83 kop. (terminy 
d. 30 czerw ca i d. 30 lipca), stacya W npniarka, na 
Czerwiec (w łaściciel Cukrowni—kijowskiemu banko­
w i Prywatnemu);

5) 20700 pudów, po 3 rb. 82 kop (termin 
d. 30 iipca), stacya Funduklejówka, na Czerwiec 
(cukrownia „Stara Osota" — kijowskiemu bankowi 
Prywatnemu);

6) 20,700 pudów, 1 po 3 rb. 80 _kop. (termin 
d, 30 sierpnia), stacya Mironówka, na czerw iec (cu­
krownia „M ironćwka'1,— [kijowskiem ujbankowi P ry ­
watnemu).

Kryształ przyszłej ka»panii:
7) 50,400 gpudów,-.i po' 3 rb.' 84' kop., stacja  

M ichałowski chutor, na wrzesień - łuty (właściciel 
cukrow ni— bankowi Zjednoczonemu);

8) 200000 pudów, po|4rrb. 7 jJ póljkop. (ter­
min 6 m ies), par. Odesa rfiin erya, na w rzesień—  
luty (b an k—T ow arzystw u Aleksandrowskiem u).

Eksport:
9) 21,600 pudów, po 1 rb. 80 kop. (z praw a­

mi konwencyjne mi), stacya Siemki, natychmiast 
(w łaściciel Cukrowni— bankowi);

10) 34,000 pudów, po l rb. 80 kop (z pra­
wami konwencyjnymi), par. Pohrebyszćze, na ezer 
w iec (kijowski bank Pryw atny —  bankowi R osyj­
skiemu);

11) i5iS00 pudńw, po 1 rb 20 kop., stacya
Oratów, na czerw iec (w łaściciel cukrowni —banko 
w i Rosyjskiemu);

12) 10 Soo pudów, p o jijr b . 79*kop. u  pra­
wami ku n w en cyjn em i),! staCyaf. Kotiużany, natych 
miast (w łaścicie l Cukrow ni— bankow i);

J3) 15i3°° pudów, po 1 rb. 80 i pół kop. (z
prawam i konwencyjnemi), stacya Kalinówka, na 
tychmiast (w łaściciel cukrowni— bankowi M iędzyna­
rodowemu).

Ś w ia d e ctw a  CeSyjne:
20.000 pudów, i po 82'/! knp., ns czerw iec (ki­

jow ski bank Pryw atny— w łaścicielow i Cukrowni);
10,eon pudów, po 83 kop., na czerw iec (ki 

jow ski bank Prywatny —  Tow arzystw u Mikołajów 
skiemuj;

io,coo pudów, po 82 i pół kop., natychmiast 
(kijowski bank Pryw atny— w łaścicielow i cukrowni);

10.000 pudów, po 83 kop., na czerw iec) (bank 
Zjednoczony —spekulnntowi);

20.000 pudów, po 84 kop. (w łaściciel Cukro­
w n i—warszawskiem u bankowi Handlowemu).

Praw a konwencyjne;
20.000 pudów,gpoj57 .i pół kop. Ąbank^Zjedno­

czony— w łaścicielow i Cukrowni);
io,oco pudów,£ pó 56 4iop ' (w łaściciel(Cukro­

wni — T  ow arzystw  u Stroganowskiemu);
15.000 pudów ,;[po 57 kop. ; (właściciel(Cukro­

w ni— spekulantowi);
20.000 pudów, Jpo 56 kop. [(G epncr— bankowi 

Międzynarodowemu).
P rzyszłejpraw a finlandzkie:
100 000 pudów, po 57 i pół kop., w  Ciągu m ie­

siąca od dnia ogłoszenia repartyCyi (Tow. Kurskic — 
T-w u Aleksandrowskiemu).

Ostatnie wiadomości.

Piąty strzai w  sejmie węgierskim z
Budapesztu nadchodzi wiadomość, że policya s 
sąd prowadzą energiczne śledztwo w sprawie 
pos. K ovacsa. No podstawie dochodzeń prze­
prow adzonych zaraz po zamachu stwierdzono, 
że pos. K ovacs strzelał tylko cztery razy. Z a ­
razem jednak ustalono,Jże padł.; ijjgpiąty^strzał. 
Obecnie pos. Ertsey z partyi rządowej zgłosił 
się na policyę i podał, że to on dał ten strzał 
K.ovacs w ycelow ał na niego rew o'w er, a wte­
dy on, w obronie życia dobył sw ego rew olw e­
ru i strzeld.

Naczelnik poiicyi zapytyw any w tej spra­
w ie oświadczył, że nic nie może powie 
dzieć

Z aś sędzia śledczy pedał, że me otrzy­
mał wprawdzie aktów  w tej sprawie, ale, że 
według zeznań pos. Ertscya nie może on być 
karany, gdyż działaŁ w koniecznej obronie

Niemcy a wojna Korespondent berliński 
„Tem ps’a“ paryskiego w artykule w szowiniz­
mie w Niemczech pisze:

Rząd niemiecki jest usposobiony pokojo­
wo, ale opinia publiczna jest wojownicza. N ie­
bezpieczeństwo byłoby niew ątpliwie mniejsze, 
gdyby sprawa miałą się przeciwnie. Utrzymanie 
pokoju zależy bodaj od 'u trzym an ia 'się  gabine­
tu. Pow aga i lojalność cesarza i kanclerza rze­
szy, Betbm anna llo llw ega , są jedyną tamą 
przeciw wojnie. A le kaneierzowic nie są w iecz­
ni, a usposobienia panującego mogą się zmie­
nić. Uzasadniona jest obawa, że ostatecznie
przeważą w pływ y wojow niczego stow arzysze­
nia budowy floty i oddziałają także na rząd. 
Jedna z najwyższych osobistości w [państwie 
potwierdziła przed kilku jia ia m i z uśmiechem,
że wojrffc najbliższa będzie ogłoszona przez 
prasę. Siuszniej byłoby powiedzieć, że wybuch­
nie wskutek w pływ ów , które w Niemczech
pisma w yw ierają na usposobienie publiczności.

T a l c i n m i y .
Od ftwsjpoadfliWw wtiisnyah i  A ęm ą ti 

tei'8b%?skie))

Zatarg Kola Polskiego w  Wiedniu z rządem.
Wiedeń (AP). Kryzys^spowodowanytjkon- 

fhktem pomiędzy zastępcą prezesa ^ministrów 
Heynoldem a K ołcic Polskiem został załago­
dzony. Kolo zadowoliło się wiadomościami 
o aud^ereyach, udzielonych ministrowi Długo­
szowi 1 prezesowi Koła Polskiego d-rowi Leo.

W ińden (AP). Cesarz przyjął prezess K o ­
la Polskiego Len na audyencyi prywatnej. Ce­
sarz w yraził ubolewanie z powodu zajść, jakie 
miały miejsce, niepożądanych dla obydwóch 
stron. Pozostało niebezpieczeństwo naruszona 
tradycyjnych stosunków przyjaznych K ola Pol 
skiego z rządem, którym monarcha przypisuje 
wielkie znaczenie. Cesarz oświadczył, że zgo­
dnie z jego w olą stosowana dotychczas zawsze 
zasada ro zstrzy g a n ia  kwe&tyi narodowościowych 
w G elicyi w duchu zg o d y  pomiędzy po>akami 
a Ukraińcami będzie ściśle przestrzegana i nadal. 
P odkreślił on patryotyczne postępowanie Koła 
Polskiego i pożegnał się z prezesem bardzo 
łaskawie.

Z parlamentu austryackieao-
Wiedeń (AP).; Izba posłów. Podczas obrad 

nad wojskowym i projektami praw a poseł K ra­
marz oświadczył, że wobec teraźniejszego stanu 
armii i polityki zagranicznej Austro W ęgier 
ozeebom trudniej jesi: niż niemeom glosow ać za 
reformą wojskową. Program  czechów stawiał 
sobie zawsze za cel silną i w zewnętrznych 
s'osunk3ch swobodną i samodzielną Austryę. 
Czesi będą głosow ali za. projektem praw a, w y­
rażając przez to uznanie nie rządowi, lecz sę­
dziwemu monarsze, będącemu najpewniejszą rę­
kojmią pokoju europejskiego. Dla czechów s il­
na armia jest pożądana nie dla celów zabor­
czych, lecz jako potężna obronicielka w szyst­
kich wchodzących w skład A ustryi narodo­
wości.

Wiedeń (AP) Frakcya postępowa, czyn 
tak zw ana grupa Massaryka i Strańskiego, za­
wiadomiła o wystąpieniu sw tm  ze zjednoczo­
nego klubu czeskiego wskutek uchw ały gloso­
wania za wojskowym  projektem praw*, jaką 
powzięła większość klubu.

W iedeń (AP). W iększością 258 głosów 
przeciw 37 parlament uchwalił przejście do 
rozpatrywania projektu reformy wojskowej w 
drugiem czytaniu.

Sprawy chińskie.
Szanchaj (AP). Rząd chiński wyraził 

przedstawicielowi niemieckiemu żal 7 powedu 
tego, iż żołnierze chińscy rozbroili ochotnika 
niemieckiego.

Mukdsn (AP). Zrew oltow ana załoga grabi 
miasto

Ch&ńkou (AP). Na bardzo licznym mityn­
gu członków izby handlowej postanowiono upo­
ważnić starostów gildyi do zbierania składek 
dla przyjścia z pomocą pieniężną rządowi.

Zaprzeczenie pogłoskom
Paryż (AP). Poincare zaprzecza urzę- 

dow nie pogłoskom, żc jakoby Bourgeois i inni 
ministrowie zamierzali podać się do dyinisyi 
z powodu różnicy zdań w sprawie reformy 
wyborczej i że jakoby poruszana była kw estya 
rozwiązania izby.

Strajki-
M arsylia (AP). Miejscowi robotnicy porto­

wi postanowili nie w yładow yw ać statków  han­
dlowych, załogę których skompletowano z ma­
rynarzy floty wojennej.

Paryż (AP). Rząd postanowił zapropono­
wać zaregestrowanym  marynarzom przekazanie 
sporu sądowi polubownemu. Rząd wym aga 
odpowiedzi w ciągu doby.

Londyn (AP). U chwała związku w łaści­
cieli warsztatów okrętowych w Edynburgu od­
rzucająca żądania robotników o 8-godzinnym 
dniu roboczym  i o zwiększeniu plac zarobko­
wych, grozi wywołaniem  strajku powszechnego,

Ekspsdycya naukowa-
Berlin (AP). W  czerwcu 19 13  roku w y 

rusza niemiecka ekspedycya w celu zbadania 
drogi północno-wschodniej nn Północnym  ocea­
nie Lodow atym , pod przewodnictwem  lejtenan- 
ta Scbredera-Stranza. Ekspedycya będzie w 
drodze 3 —  4 lata. Bierze udział w ekspedy- 
cyi cały szereg uczonych.

Wybory v/ Ameryce.
Chicago (AP). Na posiedzeniu konwentu 

narodowego powstały debaty nad wnioskiem 
gubernatorg Gudley, by w ykreślić z listy 
wszystkich zakw estyonow anych delegatów, stron­
ników T afta. Gudley zażądał, aby przy om a­
wianiu jego wniosku nie byli obecni zakwe- 
styonowsni delegaci. Żądanie G udley’a przyję­
te zostało przez stronników Roosevelta hucz­
nymi oklaskami Jakaś pani rzuciła z gsleryi 
na dól portret Roosevelta W ów czas he.łas 
przeszedł wszelkie granice Panią ow ą spro­
wadzono na dół, podniesiono w górę i zanie­
siono na mównicę. Posiedzenie trzeba było 
przerwać. Po wznowieniu posiedzenia Godley 
zaproponował, by wniosek jego przekazano ko 
misyi rugów  poselskich. W niosek o niedopu­
szczenie zakw estyonow anych posłów został od­
rzucony większością 564 głosów  przeciwko 
510, co uważane jest za zw ycięstw o Tafta. 
Spraw a zakw estyonow anych mandatów przeka­
zane. została komisyi. T a  ostatnia zatwierdziła 
prawa stronników Tafta W ów czas stronnicy 
Roosevelta opuścili salę posiedzeń w celu w y­
rażenia protestu.

C huapo (AP). Senator Dickson, kierują­
cy kampan ą w yborczą na kerzyść Roosevelta, 
oznajmił, że stronnicy tego ostatniego nie u 
znają, iż konwent na~odowy /idbył się prawnie, 
o ile zakw estionow ane 78 mandatów nie będą 
im przyznane.

Z parlamentu ar.gi3lskiego-
Lpfldyn (APj. G rcy  oświadczył w izbie 

gmin, że rząd turecki zw rócił się z prośbą o 
przysłanie oficerów dla organizacyi żandarme- 
ryi. Jednakże przed daniem odpowiedzi na tę 
prośbę, G rey uważa za konieczne w yjaśnić, na 
jakich warunkach Perta skorzysta z usług tych 
cficerów.

Rokowania francusko-hiszpańskie
Madryt (AP). Prezydent ministrów ns 

naradzie ministrów zdał sprawę z przebiegu 
rokowań franko-biszpańskich, dotyczących M a­
roka. Przedstawicielom pracy Canalejas oświad 
czyi, że rząd hiszpański me będzie przewlekać 
rokowań.

Katastrofy-
Madryt (AP). W skutek zepsucia hamul-; 

ca wykoleiły się 1 zderzyły dw a w agony tram­
wajow e. D w ie osoby zabite i 9 ciężko ran­
nych.

Libawa (AP). Przybył statek transporto­
w y „A nadyr*. P rzy wpływaniu do portu spu­
szczono na wodę kater okrętowy, który uszko­
dzony zoatał uderzeniem o śrubę „A nadyra* i 
odrazu zstonął. Załoga złożona z 5 osób 0- 
calała.

Echa zamachu.
Zagrzeb (AP). Ukończone zostało docho­

dzenie ś edcze w sprawie zamachu na życie 
bana. Spraw cę zamachu Jukicza oraz 16 mło­
dych ludzi, zamieszanych do tej sprawy, odda­
no w ręce władzy prokuratorskiej.

Pożyczka chińska.
P aryż (AP). U czestnicy narady podpisali 

umowę w sprawie pożyczki chińskiej.

Nowi ambasadorowie
Rzym (AP). Am basador Krupieński na 

uroczystej audyencyi wręczył królowi sw e listy 
uwierzytelniające.

Petersburg (Wl.) Na Slanowisko amba

sadora rosyjskiego w Berljnie mianowany zo ­
stanie ambasador londyński Benkendorf.

Sprawa chełmska.
Petersburg (AP). Specyalna kom isys R a ­

dy Państwa do spraw chełmskich uznała w y ­
dzielenie odrębnej gubernii chełmskiej za ko­
nieczne i celowe i postanowi a przyjąć bez 
zmian w redakcyi Dumy Państwowej projekt 
praw a o utworzeniu odrębnej gubernii chełm­
skiej.

Jednocześnie komisya wyraziła życzenie, 
ażeby rząd w celu ułatwienia ludności katoli­
ckiej nowej gubernii przestrzegania najuro­
czystszych Św iąt katolickich, obchodzońycu w e ­
dług nowego stylu, przesłał w drodze admini­
stracyjnej instytucyom miejscowym i osobom 
urzędowym instrukcje, aby w pomienione dni 
Świąteczne w miarę możności nie w zyw ano ka­
tolików do instytucyi rządowych, uczni zaś ka­
tolików nie zmuszano do uczęszczania do szkół.

Sprawy finlandzkie
Petersburg (AP), Przyjęto opracowany 

przez senat finlandzki projekt zw yczajnego i 
nadzw yczajnego preliminarza Finlandyi ns rok 
1912

Petersburg (AP.) Pozwolono na skiero­
wanie w drodze przewidzianej przez prawo 
wniosku senatu finlandzkiego o zwiększenie 
poczynając od r. 1913, etatu wydziału pilotów 
1 latarni morskich w Finlandyi o 113,309 ma­
rek, oraz o wydanie z tej sumy w roku bieżą­
cym 77.300 marek.

Z rady ministrów-
Petersburg (AP.) Rada ministrów nie 

znalazła przeszkód do wniesienia do drugiego 
departamentu R ady Państwa deklaracy: w spra­
wie budowy linii cd Żlobina ku połudriow: 
po prawej stronie Dniepru, budowy doniecko- 
baltyckiej kolei żelaznej, a także linii Orsza- 
Niżmednieprowsk i Knotop-N iżriedcieprow sk, 
oraz w sprawie udzielenia tow arzystw a trei- 
ckiej kolei żelaznej pozwolenia na budowę li­
nii Orenburg Orsk

.Riecz" o działalności 3-rj Dumy.
Petersburg (Wl.). „Riecz* podkreśla chao- 

tyerność pracy trzeciej Dumy, która w przed­
dzień rozwiązania zamiast ważnych spraw i in- 
terpelacyi rozpatruje projekt o ochronie za b y­
tków przeszłości. Gazeta sądzi, że jak przebu­
dowa prslni uniwersyteckiej pozostała sym bo­
lem działalności biurokracyi podczas trwania 
i-szej Dumy, tak projekt ochrony zabytków  
będzie 3lużyi dla dosadnej charakterystyki dzia­
łalności trzeciej Dumy.

Bank nacyonalistyczny
Petersburg (WR). „Riecz* opowiada jak 

pewna osoba złożyła pieniądze w „Domu prze­
mysłu rosyjskiego, “ a kiedy później zażądała 
zwrotu takowych, odmówiono jej. W tedy zw ró­
ciła się ona do poiicyi śledczej, do prokurato- 
ryi, ministerstwa skarbu, wreszcie kancclaryi 
kredytowej, ale wszędzie na jej skargę odpo­
wiadano odmową wdania się w tę sprawę. D o­
piero później na skutek licznych skarg na ów 
bank Kokow cew  napisał do Tirr.aszewa, że po­
zwolenie na otwarcie banku udzielone zostało 
z pominięciem kancelaryi kredytowej Tim aszew 
nic na to nie odpowiedział. Pomiędzy obydw o­
ma ministerstwami zaszły z tego powodu nie­
porozumienia.

Zjazd
Petersburg (Wł.). Zjazd dyrektorów  szkół 

ludowych, sem inaryów nauczycielskich i :nsty
tutów nauczycielskich, który miał się odbyć 
w czerwcu, zostaje odw ołany.

Sprawa Jim czyuskiego.
F&tersburg (Wi.) „Kołokoł,* który z po­

czątku kategorycznie zaprzeczał prawdziwość' 
danych, ogłoszonych w sprawie Juszczyńskiego 
przez Brązu la Br uszko wskiego, oznajmia we 
wczorajszym  numerze, iż godzi się z tem, że 
Czebynakow a i matka Juszczyńskiego należały 
do bandy złodziejskiej.

Pstersburg (Wł.). „Riecz* uważa, że in- 
teipęlacya w sprawie o zabójstwo Juszczyńskie­
go cofnięta została dlatego, iż uznano ją  za 
niewczesną wobec zwrotu, jaki w sprawie tej 
nastąpił.

Autor śledztwa K rasow ski otrzymał dy- 
mlsyę, h Singajcwski: oskażony o zabójstwo 
Juszczyńskiego, został wypuszczony z wię­
zienia

W izyta Wilhelma II.
Petersburg ( W ł). Podczas w izyty cesa­

rza Wilhelma w szkerach finlandzkich ma być 
obecny Kokowcew.

Tajemniczy samechód-
FłtOSkwa (AP). Nr. szosie włodzimicrskii j 

znaleziono sum ccbód z przestrzelonem pudłem, 
bez pasażerów  i palacza. Sam ochód był wzięty 
poprzedniego dnia z garage u francuskc-rosyj-
skiego

Kary prasowe.
Petersburg jW ł.). Redaktor „Sow r. S k -

Wi.“ zestaj skazany na grzyw nę 400 rb. ;a
artykuł z dn. 6 czerwca, p t. „Pierw sza ja ­
skółka.

„R rdaktor gazety „Praw da* został skaza­
ny nh grzyw nę 500 rb. za artykuł p t. „502
miliony" w numerze z d. 7 b. m.

Narada iv sprawie asekuracyi robotników.
Petersburg (AP). Przy ministerstwie fi­

nansów  pod przewodnictwem Litw inow a Faliń- 
skiego rozpoczęła sw e prace narada w sprawie 
w prowadzenia now ych przepisów o asekuracyi 
robotników Zgrom adzeniu przedłożony został 
w ykaz rejonów: petersburskiego, moskiewskie­
go, iwauowo-wozniesieńskiego, nadbałtyckiego, 
północno-zachodniego, v srszaw  skiego, kijow ­
skiego, charkowskiego, nadwołżańsk.ego, ural- 
skiego i kaukaskiego. Instytucye asekuracyjne 
mają być utworzone w następujących miastach: 
Petersburgu, Moskwie, Kijowie, Rj-dze, W ilnie, 
Charkowie, Odesie, Saratowie, Baku i Ekate- 
rynburgu

Z lotnictwa
Ofiasa (AP). Aw iator w ojskow y Andreadi

dokonał całego szeregu udatnych w zlotów  nad 
miastem. Aeroklub wydal na czeSć awiatora 
obiad. Andreadi zamierza polecieć z powrotem 
do Sewastopola ponad morzem. Z  awi&iorem 
Cltioni dokonał wzlotu naczelnik miasta.

PetersbUły (Wł.). Lotnik D rew ricki spadł 
z balonu do jeziora, został jednak m atow any.

Dżuma-
Uralsk (AP). W  powiecie zmarły na dżu­

mę 3 osoby, zachorowała 1.

imuw tretii. Cist 
azruisł-.ttff przy O wa* 
Stssji. wflgmiueżćf w  p*e>c 
Kśer.Haryić *»lai. (■»» n .  nns.) 
1 bwisą wcdŁ ro il. Ay»
Ile  ś ć  p p a d d w  w  * « » .
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Z m inisterstwa spr wewn.
Petersburg (Wl.). W  ministerstwie spraw 

wewnętrznych ustalony został następujący p o­
dział j ra i kem pctencyi. Zołotancw  zarządza 
p o lic ją  i ochraną, naczelnik korpusu żandar­
mów Tołtnaczew jest zależny bezpośrednio od 
Makarowa, Cbaruzin kieruje akcyą wyborczą, 
departamentami spraw ogólnych i obcych w y  
zfcMS oraz Sprawami prasowemi.

Przed wyborami.
Petersburg (Wl.). Jesienią zaproponow a­

n i zastanie senatowi wydanie szeregu w yja­
śnień przedwyborczych, dotyczących systemu 
k u ryaln ćgo.

Kierownictwo .Rossij!11
Petersburg (Wł.). K ierow nictw o pólurzę- 

d 'W ej .R o ssu * zostało niepodzielnie powierzo- 
n Gurlandowi, który organizuje biuro dla roz 
feyłatii* prowincyonalnym  pismom półurzędo- 
fry»’ artykułów przedwyborczych.

Wyścig samocliodów-
M oskw a (AP) W yścig  samochodów woj- 

akoWycb. Jeden z samochodów przewrócił się 
do kanału Pasażerow ie odnieśli nieznaczne po­
tłuczenia. Dziś wyrusza do Petersburga 38 sa­
mochodów.

Różne
AleK Śandrya (AP) Krążow nik ,Mamp- 

■W c * k t ó r e m u  polecono daw ać baczenie nad 
zj coowaniem neutralności na wodach egmskicb, 
w ypłynął do A ngin z zapieczętowanym  rozka­
zem.

Blagowieszczensk (AP). Na budowę środ­
ka w d-aiiurskiej kolei żelaznej przybyło z R osyi 
europejskiej 23,000 robotników.

W ład yk au k az (AP). Zapadł w yrok sądu 
okręgow ego w  sprawie podpalenia krochmalni 
Parszinej. a podpalaczy skazano na 10 lat 
tąto rg i . 2 na 8 lat. Trzech oskarżonych unie­
winniono.

Nowoczerkask (AP) w  odległości 30 
wtórst od Nowoczcrkaska szalał huragan z gra­
dem, który zniszczył i.o o o  dziesięcin zboża.

TyfllS  (AP), W  okręgu gunibskim spadła 
straszna1 ulewa z gradem, któ>y wyrządził wiel­
kie szkody. W  jednej wsi grad w ybił zboże, 
wezbrana w eda uniosła 6 kobiet, oprócz tego 
zginęło dużo bydła W  .nnej wsi dach runął 
wskutek ulewy i zmiażdżył 4 kobiety.

Sym blrsk  (AP). Gubernator symbtrski za­
przecza zam ieszczonym  w pismach w.adcm o- 
ściom o tern, jakoby włościanie trzech wsi skar­
żyli się .gubernatorowi na niew ydanic przez 
zictnstwo sengilejewskie zapom óg żyw n ościo­
wymi oraz 0 rzekomo poczynionych nadużyciach 
i yjjcd .iew anej rew izyi

Cnarbtr- (AP). Pomiędzy G aolindzy a Szi- 
touchctsei do wagonu pociągu tow arow o-oso­
bowego- wpadli 4 chuncbuzi i dokonali rabun­
ku na u  chińczykach, z których trzech pora­
nili kindżałami. Rabusie w yskoczyli z pociągu 
i umknęli

(Od Agencyi Petersburskiej).

Rada Państwa.
Posiedzenie z d 8 czerw ca.

Posiedzenie odbyte poa przewodnictwem  
(jrUtibunca, poświęcone zostało rozpatrzeniu 
opracow anego z iDicyatywy Dumy Państwowej 
projektu praw a o udzielaniu pom ocy rodzinom 
żołnierzy powołanych aa wojnę.

D ysk u sję  w yw ołuje tylko artykuł, który 
zgodnie z cpinią komisyi finansowej przewiduje 
w ydaw anie zapom óg tylko niezamożnym rodii 
nom szeregow ców

W edług redakcyi Dumy Państwowej zapo 
mogi pow inny być w ydaw ane wszystkim  rodzi­
nom pd w olanych na wojnę szeregow ców  bez 
względu na stopień icb zamożności.

Za redakcyą Dumy opowiadają się w pierw­
szym rzędzie P ich n o , który wniósł do projektu 
komisyi finansowej odpowiednią poprawkę, da­
lej Suchotin  i Engeihardt

Przeciw poprawce wypowiedzieli się wice- 
minister skarbu Weber, Zinowjew, Stiszgn-  

skij i Ss/pcw.
Poprawka Pichny przyjęta została więk­

szością 54 głosów  przeciw 42,
Cały projekt praw a został uchwalony, po- 

czem, wobec zmian wprowadzonych do projek­
tu Dumy Państwowej przez Radę, przekazano 
go komisyi kompromisowej, do której od R ady 
Państwa obrano 7 członków.

Następne posiedzenie R ady w poniedziałek 
da. 11 czerwca.

Na porządku dziennym rozpraw y nad pro­
jektem wyodrębnienia Chełmszczyzny.

giełda P e te rsb u rska .
Dnia S czerw ca 1912 r

94 95

46 43

W eksle terminowe na Londyn 3 m. 10 I. *!
„ Czeki za 10 f st, .
,  na Berlin 3 m zs ie e  as. .
„ Czeki za ico  m ar.................  — .—
„ na Paryż 3 a  za 100 fr . 37 62
„ Czeki za 100 fr. . . — .—

Dyskonto giełdow e ' — —
4°1, P:iiis;wow.-, renta . 91* 1*
5°/o P o ty czk i 1005 r. 105* ,
5*//o Pożyczka 1908 1 1051^— 106
,7 a% Pożyczka 1905 r  . . 10 j i/ ,  - io o  I,

50/o Pożyczka 1906 r. *04^,
41/ł0l0 Pożyczka 1009 r. . . . ioo*/,— ioo7i,
4»/0 Listy zast. Szlach Banku. 90*1*
41/a°/i L isty  zast. Szlach Banku Ziem  91’  *
5o/0 *  .  » .  - I00''»
4°/# Św iadectw a włoi;Chń**tlc 91— 9 1 P

'  'a0/o m .  - - 9 3 '  *
j/ św iadectw a włościańskie. ic o — ioo'/a

5°', Pożyczka nrem. 1864 r. . 46)
„ 18Ć6 1. . 355’ U

40/0 Obi prena Szlach. Banku . 3i8l''i
41/a% Listy Zast. Szlacti Banka Ziem  8ś:! s—86rl, <
5l/i°/0 Oblig. Petersb M Kred T  a 89.fi1 - 90’ ! 4
4°/0 Oblig Kijowsk. M. Kred T-wa. 90
3V*7 o .  » » ł 84 -8 5
4°/o O blig. M oście w* Kred. T-* ic- —101
?/,'/, . .  „ 91'lt— 9*'U
4%  O blig idesk Kred T  * 92' 93*14
4l/*'/i ■ Besar. T a m  B Z cm 863lt —877,
4ł/i'/» . W ileńsk. Ban Ziem . 86*1* — 87*1,
4»V/t Donsk. 8511*- -86' 1*
4’1/*0 « Kijow sk Banku Ziem. Jg. 86 I,— 87'!* 
41/1% Mosfciewsk. „ . 8 9 - 8 9 '
4ilj°/o Niż Samar. „ .
4/10 . Połiaw sk „ . 86'/--87(11
4*/*?A Tulsk. ,  . . 88*.‘ -89 '.'!
4V / J  Charkowsk . „ . 86‘i* —8 7!!

b y/0 Listy Z  ist. Chęrs Banku Ziem  86 l2 -87T1 
t ie y e  1 go T-a Z cg l po Dnieprze —

w 2-gO f i i  ■ •
A k c y e  T  a Kaukaz i Merkury. —
A k cye  Rosyjsk T  a Ż e g l  Handl. Czarn. —

.  Ros. T  a transport i asekąjf. - —
„ T  s U bezpieczeń „Rosya* . 625
,  Mosk.-Kazańskiej kolei . 560 -562
„ Moski K Worones. kolei . 8 jo B 45
,  Mosk. W md.-Rybińsk . 2021, 213'/!
,  P d  W schód kolei . , 28j ’ ja
,  Półn Drnieckf . . aćg - 271
,  A zow sko Puńsk . . . 508 - 5 7 1
,  W olsko XaiHsk b . . 937 942
,  Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 382—383

A k cye  Ros. Azyat. . . .  —
,  -o s . Handl. Przem yśl. 344— 346

A k cye  Petersb Międzynar. Kom erc. 518—520
,  'etersfc Dyskont. Pozyczk. . 510—512
,  Peiersb. Prywatn.-Kom. 276 277
,  Banku Zjednoczonego 285 286
.  Kijowsk P ry.v, banku hsndL —
,  Besarabsko Tar.ryćk. . . 653—658
,  Wileńsk. Ziems-k Banku 59° —595
,  Dońsk. Banku Ztemsfc. . 617—022

A k cye  Kij. Banku Ziem skiego . 702
,  Moskiewsk. k . . 8(4
,  Niżegor Sam ar ,  . . O70
.  Połtawsk. ,  . . 568—573
,  Petersb Tulsk ,  . 449—453
,  Charkowsk. ,  . . 432— 437

Bakinsk T  a Saftow . . . 7 6 1-76 3
, Kaspijsk T  wa . 1775

Na/t. i  Handl T  a Mantasz .‘i Ko -  
.  Naft. T-a Br. Nobel. . 12150-12200

U działy T ow . Nah Br. Nobel . . —
A k c y e  Briaósk. Kopalni W ęgla  . —

,  Briańsk. Faor szyn 206-207
,  Na/t T-w a Hartman , . 308—31C
,  Kwomieńsk Fabryki . 248—250
,  Fabr. M alcewsk. . 340—342
.  Petersbursk. Metalurg 318—320
,  Ni kopo 1 MarmpolSfc. . . 307-339
,  Putiłowsk.| . . . .  190 —191
,  Rosyjsk. Bait. Fabryki. . —
,  Ros. Fabr lokomot. (B u e ), —
,  T a  Odlew.ni stali l Sorm owo* 155— 157
,  Fabr. W ag. Feniks. —

,  T-a .D w igatiel* . . .  —
, Dońsk jurjew sk. Metal T-a. 321-223
,  Ros. kop. zlot. . . .  —
,  Leńsk. T ow . kap. Tl. . —■

Usposobienie z waloram i państwowymi spo 
kojne; z papierami dywidendowym i rtiocne; z pre- 
miówk&mi stałe.

8IEŁDJI I lf i ló W A .

/Telegram  sp ecjalny)

Argentyna. —  Pogoda sprzyjająca dla zbio 
rów kukurydzy. W idoki na urodzaj polepszyły się.

Jelec —  Usposobienie z pszenicą i 2 żytem 
słabe, z owsem stałe. Pszenica 1 rb. 27 kop; żyto 1 
rb. 21 kop.; owies 81 kop

Petersburg — Kalaszuikowska giełda Uspo 
sobicnie z owsem *tałe, z otrębami stałe.

L bawa —  Usposobienie z żytem mocne, z 
hreczkką stałe, z pozostałem zbożem bez zmian.

0(1*534 —  Usposobienie stałe. Pszenica 1 rb. 
17 kop.; żyto 94 kop,

ZE SPORTU.

Wyścigi.
W  niedzielę dn. 10 Czerwca na kijowskim cy 

klodromie (ul. Funduklejowskn) mają odbyć s ę w y 
ścigi na m otocyklach. Początek o god; . 4’ /2 po po
łudniu.

W razić niepogody wyścigi odbędą się w  na­
stępną niedzielę d. 17 czerw ca.

Z ostatniej obwili.
ZZ(0d korespondentów własnych i Agencyi) 

Petersburskiej).
Zatarg wiedeńskiego Kota Polskiego 

z rządem.
Wiedeń (Wł.). K oło Polskie obradowało 

wczoraj do późnej nocy Posłow ie naroclowo- 
dem okiafyczni 1 kilkunastu ludowców z Tetm a­
jerem na czele żądali przejścia K oła do opozy 
cyi, głosowaniem jednak większością 37 gło­
sów przeciwko 15 przyjęto uchwałę komisy' 
parlamentarnej Koła. Podziękowanie cesarzowi 
przyjęto jednogłośnie.

Rozczarowanie rusinów-
Wiedeń (W*.). W czoraj dało się zauwa­

żyć wśród rusinów rozczarow anie z powodu 
ennncyacyi cesarskiej, przyrzekającej polakom 
jednostronne ustępstwa. Przy głosw aniu nad 
usta wą w ojskową posłowie rusińscy przeważnie 
opuścili salę, wstrzym ując się od głosowania.

Uczczenie hr Badenlego
LWÓW (Wł.). W szystkie większe miasta 

G alicyi m ianowały b. marszałka krajow ego hr 
Jdidcniego swy.n członkiem honorowym

Echa wybuchu
W iedeń (W t.). Dowódca prochowni, w y n 

sadzonej niedawno w powietrze, popełnił w 
nocy samobójstwo

K a*astroly.

Budapeszt (Wl.) Na Dunaju pod Czerno- 
wodą wybucb! pożar oa wielkim parowcu pa­
sażerskim „Cesarzow a Elżbieta" Płomienie
szybko objęły cały statek Przerażeni pasaże­
row ie w szalonym popłochu zaczęli wskakir/ać 
do wody. 20 osób poniosło śmierć w falach
rzeki.

Wiedeń (Wł.). Sam ochód aptekarza F i­
schera z Berlina w podróży ałpejskiei z Monte 
M aggiore w kierunku Volosei spadł w prze­
paść Fischerowie ponieśli śmierć na miejscu. 
Jadący wraz z nimi kontrolujący podróż rot­
mistrz odniósł śmiertelne obrażenia. O dw iezio­
no go do Abbazyi

Wybory w Anteryce
Chicago (Wł.) W ybór prezydenta Stanów  

Zjednoczonych rozstrzygnie się dopiero dziś 
Sytuacya dotychczas pozostaje niew yjaśniona 
Zw oleunicy T afta w ypowiadają się stauowczo 
przeciwko wszelkim kompromisom, domagają
się koniecznie wyboru Tafta.

Z Yurcyi.
Konstantynopol (Wł.). „Ikdam" donosi,

żc wszystka ludność mahometańska Chiosu zbie­
gła z w yspy.

Sytuacya w Chinach-
Pekin ( W ł). W  Mukdenie zbuntowana za­

łoga zrabowała banki i sklepy jubilerskie i pod­
paliła je. Setki domów zniszczone Sklepy 
cudzoziemców omijano

Xonfersm;ya.
Berlin (Wł.). W iosną 1913  r. odbędz e się 

w Berlinie z udziałem przedstawicieli wSzyst 
kich mocarstw m iędzynarodowa konfereneya w 
sprawie bezpieczeństwa podróży morskich.

Po uchwaleniu kredytu na flotę
Londyn (Wł.). Dzienniki tutejsze sądzą,

że R osya po uchwaleniu kredyru na budowę
floty, wejdzie na tory współzaw odnictwa świa 
towego o panowanie na morzu. Po wykonania 
uchwalonego programu budowy floty Rosya
zapragnie zostać pierwszą po A nglii potęgą
morską.

Audyencya posłów.
Carskie Sioło (AP). Z  powodu zakończe­

nia pracy prawodawczej trzeciej Dumy uzyska­
ło audyerjcyę u Najjaśniejszego Pana 260 po 
słów do Dumy październikowo)w, nacyonalistów, 
praw icow ców niezależnych, nacyonalistów po­
stępowych, muzułmanów, członków K oła Pol­
skiego, konstytucyjnych demokratów, trudowi- 
ków i bezpartyjnych z prezydyum Dumy na 
czele. Po przybyciu do Carskiego Sioła po­
słowie w powozach dworskich udali się do p a­
łacu. Do pałacu zjechali rów nież premier i 
minister Dworu O godz 2 min 40 N ajja­
śniejszy Pan wszedł do sali. R ozległ się okrzyk 
( bura<>. Najjaśniejszy Pan w tow arzystw ie m i­
nistra Dworu Ccsarskiegp i prezydenta Dumy 
obszedł ustawionych według gubernii oosłów, 
zaszczycając :ćh miłościwemi zapytaniami. O ch­
mistrz dworu Rodzianko miał szczęście prezen 
tow ania posłów, Następnie Jego Cesarska 
Mość zwrócił się do posłów z ra j miłości wszą 
przemową, na którą rów nież odpowiedziano 
okrzykiem „bura® Przed godz 4-tą Najjaśniej­
szy Pan opuścii salę, poczem posłów częstowano 
herbatą i przekąskami. Prezydent Dumy wniósł 
ow acyjnie przeż posłów przyjęte zdrowie Naj­
jaśniejszego Pana Drugi toast, rów nież ow a­
cyjnie przyjęty, wzniósł wiceprezydent Dumy 
ks W ołkonskłj za zdrowie Najjaśniejszej Pani 
i N astępcy Tronu

O  godz. 5 posiowic udali się w pow o­
zach dworskich na dworzec kolejow y 1 pow ró­
cili do Petersburga.

Carskie Sioło (AP,) Do przyjętych na 
audycnćyi posłów do Dumy zw rócił się N ajja­
śniejszy Pan z następującą przemową:

.Przez przeciąg lat pięciu bacznie przy­
glądałem się tokowi prać Dumy Państwowej i 
nie utaję przed wami, ż.e niektóre spraw y po­
szły nie w tym kierunku, jakiby Mnie się w y­
daw ał pożądanym. Uważam, że rozpraw y nie 
zaw sze były spokojne, a przy pracy najw a­
żniejszą 1 zoczą jest spokój. Z  drugiej strony 
rad jestem  przyśw iadczyć żeście dołożyli wiele 
pracy i starań do rozstrzygnięcia najważniej­
szych v  Mycb oczach kw estyi urządzeń rol­
nych dla włościan, ubezpieczenia 1 zapewnienia 
bytu rodzir. robotninów, ośw iaty ludowej oraz 
wszelkich kwestyi dotyczących obrony państwo 
wej W czorąjsze głosow anie nad udzieleniem 
bar a r o , znacznego kredytu na dalszą budowę 
floty sprawiło Mi prawdziwą przyjem ność U- 
ważam za pożądane zwrócenie w pierwszej ko- 
(ci uwagi nu spuściznę Moją po gorącO kocha­
nym O jeu— na szkoły cerkiewne parafialne. Ż y ­
czę wam szczęśliwego powrotu do domów, a 
tym, którzy powrócą do czwartej Dumy— spo­
kojnej i owocnej pracy ku Mojej radości i 
pożytkow i drogiej R osyi. Dowidzenia, pano­
wie.*

Petersburg (W ł ). Podczas audyencyi po­
słów Najjaśniejszy Pan prawie łsz y itk ic b  za­
szczycił rozmową. Najdłuższą rozmową zostali 
zaśzczycen’ trudow icy Sziło i Rożkow. Pod­
szedłszy do grupy posłów moskiewskich wśród 
którycn znajdował się Guczkow, Najjaśniejszy

Pan najdłużej rozmawiał z posłem C iudenrr- 
Struwem , poczeiu po zaprezentowaniu przez 
Rodziankę Guczkow a, zapyta! z jakiej gubenni 
obrany, wreszcie zwrócił się do G uczkow a z za­
pytaniem czy posłuje od miasta, czy od guber­
nii moskiewskiej. Na uczynione niektórym  p o­
słom zapytanie, dlaczego nie w szyscy posłowie 
stawili się na audyencyę, odpowiedziano, ic  ci 
posłowie, którzy się nie stawili, chorzy są. 
Taka samą odpowiedź dał Rodzianko.

Petersburg (Wł.). W ieczorem  w kołach 
poselskich wiele mówiono o Guczkow:e w zw iąz­
ku z odbytą w Carskiem Siole audycncyą

Rewizya trakiaiu rosyjsko amerykańskiego.
Petersburg (W ł ). P od  p rzew o dn ictw em  

w icem inistra przem ysłu 1 handlu B ark a  r o zp o ­
częły  się n ad zw yczaj poufnie prow ad zon e n a ­
rad y  w sp raw ie rew izy i traktatu ro sy jsk o  am e­
rykań skiego.

Defegacya

Petersburg (W ł) . K om itet Z jedn oczony 
przem ysłu, ro zw a ży w szy  k w estyę  w y sła n ia  do 
K o k o w cew a  d eleg acy i w  sp raw ie zn iesien ia  rc- 
je s tr a c y i  paszp ortow ej żyd ów , p o stan ow ił po 
rzeć te sta rai a jed n akże w D r y m zć  s ię  z po- 
sy łaa iem  d eleg acyi, zanim  będzie ściślej sfor 
m ułow ana p cty cya

Ńau Leną
Peteisb"irg (W ł). Z  kopalni Ieńskich d o ­

noszą telegraficznie, że praw nicy udali się do 
Manuchma i prosili go o jaknajprędsze sfor­
mowanie komisyi z udziałem robotników dla 
opracowania umowy najmu rozpatrzenia kw e­
styi uwolnienia uwięzionych delegatów  robot­
niczych oraz udzielenia pom ocy ofiarom  zajść.

M anuctin obiecał zadośćuczynić tej pro­
śbie i dal w yraz życzeniu otrzyro ima od dele­
gatów  robotników m ateryaiów niezbędnych dla 
śledztwa.

Zw iedzane przez członków komisyi rew i­
dującej szyby w kopalniach Ieńskich kobią przy ­
gnębiające wrażenie.

Dama Państwowa.
Wieczorne posiedzenie z d. 8 czerwcu

Na wicczornem  posiedzeniu Dum y p rze­
wodniczy Rodzianko

T oczą się w dalszym  ciągu debaty nad 
m terpelacyą w spraw ie niezgodnych z prawem 
czynności administracyi kaukaskiej

Oeyeczkori przemawia w obronie intrrpe-
lacyi.

Mówca przychodzi do przekonam *, że d o­
póki na Kaukazie będzie pauow ała adm inistra­
cyjna zelim cbanowszczyzna, dopóty w alka z 
rozbojami będzie bezowocna (Oklaski oa  le­
wicy). ,

Noioickij 2 gi zgadza się z G egeczkoiiw , 
że adm inistracja na Kaukazie jest złą, jednak­
że uważa, że zawcześnie jest mówić o refor­
mach kulturalnych, przedtem trzeba nauczyć 
inguszów i czeczćńców nie palić, nie rabow ać 
i nic m ordować ludzi.

(D n.j.

N A D E S Ł A N E .

(Rubryka ta nie pochodni od redakcyi, która 
też za nią nie odpowiada)

Zakład wodoleczniczy 
D-ra CHRAMCA

W Zakopanem 0*1* r«k.
Umieszczenie dla 350 osób-
U rządzen ie zakładu i łazienek p ierw szo ­

rzędne.
Ceny bardzo przystępne, od 10 kor. dzien­

nie w zw yż za pokój jednoosobow y 
z utrzymaniem. , 2385

T-wo M c - Browarów Parowycl
Poleca Piwrai

r a K M u m M
H a b e r b n s c h  i  S c b i e l e

w  * a  U ł i w i r
Skład  er K ijow ie, ul. W ozd w iieA ska  Ml lt te le f. 33-87.

f a l
■  wil

■ B c

D a w  n h f t l u n i  przenośne i staie stacye elektryczne
do oświetlania folw arków , pałaców,

willi, domow mieszkalnych i do przenoszenia siły na odległość!
silniki stałe i na wózkach do prow a­
dzenia maszyn w szelkiego rodzaju 
pompy m otorowe ssąco - tłoczące 
przenośne i stałe 

P A L IW A  P R Z Y  P R A C ó  NIEZAW ODNEJ, 
p rz e sz ło  s iln ików

B e z  obsług i 
B e z  obsług i

1
MINIMUM K O SZ T U

200,000 w użyciu

Za k ła d y  de Dion Bouton w
■  W yfc
■  na Ki

W yłączna reprezentacya 
na Królestwo i Cesarstwo

Biuro przem ysłow o techniczne
W arszaw a, B ra ck a  AfS 18, talofon

Paryżu. 
J ó z e f Szw ejcei*

4 5
ao54

•54. i
R r o ń . Ma s e z o n  b i e ż ą c y  w  m a g .  „ S P O R T "  
K r e a z c z a t y k  4 5 .  Otrzym w  wiel w yborze b r n ó  
ruzm. fabr.: Szolberga r lufami nierdzewi stali Pold 
Anticorc Strzelby odtylc. od 23 rb lo 400 rb. Rc 
w olw ery najn. i ŷst. W iele  nowości. .Przyb. do ry- 
b o łć w , rozm. gry, gim n ast, przyb. R o w e r y ,  ubra­
nia sport i obuwie. Prezenty dla ucząc, sic młodzieży 
Strzelby Montecristo. Karab. kał, 22 W inchester oraz 
fabr. kraj. Ceny dostępne. Sprzed, naboi rew olw erów , 

odbywa się_bez spec. świad M A G A ZYN Y „ S p o r t "  Kreszczatyk 45, teh
33  32; W . Z g o r s k i e g o ,  Aleksandr. 42, tel. 14-04. Przy mag. spec. prac.

2IÓ3

ZDROWIE DZIECI WASZYCH i W ASZE
zależy od pożywności pokarmu. Niema napoju po- 
silniejszego i korzystniejszego dla organizmu niż

Stanley Ćacao de Y iila rs ,
jedną z głów nych -kładowych części którego jest 
rr.ąka Z bananów. Podług ekspertyzy uczonego an­
gielskiego Nutalla, mąka z bananów zaw iera 25$ 
soli fosforowej i jest 25 razy posilr.iejszą od m ą­
ki pszennej i 44 razy od mąki kartoflanej, dlatego

Cacao Stanley de Yillars

Prof Stanley.

jest nieocenione dla dzieci, a także dla dorosłyęh 
małokrwistych. rekonwalescentów 976 

G łó w n y  S k t a d i  KIJÓW , JUROTjlTr 
Spr.tedaje su; w  aptekach : okładach aptecznych

_ C . K u ła k o w s k i ,  fiG łów ne przedstaw iciehbco dl* e»łej Rosyi:
E l l a a w e t g r a i l .

P R O D U K T Y  Z  S O L I R A T U R A L N E J O T R Z Y M Y W A N E J Z  W ODY

V I C  H Y
ŹRÓDŁA NALEŻĄCE 00 RZĄDU FRARCUSKIEGO.

D A C T I I  I C C  \ / l f * H Y - F T A T  2 Iub 3 P° każdem jedzc- 
i ćą j  | I L L C O  V | U m  L I M I  niu ułatwiają trawienie

dla preparowania samemu woriy uła­
twiającej trawienie. ' 487

P n K A P P l A i C C  V  C T A T  preparowania samemu
I r U m r t f i m Ł d  Y l u r l  I  - Ł  I f \  I alkalicznej w ody gazowej

Rozpuścić Sól i Comprimes w przegotowanej i ostudzonej wodzie

S E L  V I C H Y - E T A T

Otrzymany nowy transport
n la*b(t« lm ej w  k a a d y m  d o m u 7 p o la k la i

ZYGMUNTA GLOGERA
J o a t n a j p o a y t e o z n i e js a y m  a  w * p a n ia ły m .’ |M »d*rkiem

Na w elinie, w  4-ch w ielkich to­
mach ozdobnie oprawionych nigro- 
dzonb prze:. Rasę Mianowskiego, o- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów  z 
ilustricyam i i nutami, w  zakresie 
polskich i litewskich clziejów kultu­
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło 
w ieckiego z 9-ciu w ieków  ubiegłych. 
Podręcznik w  każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

N ajwiększy znawca przeszłości 
polskiej, profesor Aleksander Brflck 
ner, tak pisze (w  Bibliotece W*r 
szawskiej") o Encyklopedyi Glogera, 
„Równie pożytecznego, ciekaw ego 
i pouczającego w ydaw nictw a nie 
sposób pom yśleć! Znajdzie w  niem 
Czytelnik skarbiec rzeczy włianyCk 
o którycł się często alyazy, t  luało 
wie. I nabierają tc szczegóły nowe 
go barwnego życia i wskrzesza się 
zam ierzchłą przeszłość, i biją od 
niej blaski i słychać jej głosy ...

A p a ra ty  fo to g ra fic z n e  
M I K R O S K O P Y

obiektywy, klisze i 
filmy etc.

najnowszych systemów 
w  olbrzymim w yborze

P O L E C A  FIRM A 
w

K A R O L  Z I T O T S K Y
K ijó w , F u n d u k le jo w m k a  8 . 2468

Od Administracji.
Dla udostępnienia prenumer. „Dzień 
nika K ljew skiege* nabycia na wa  
runkaeb najdagedniejAzyCk koiątek 

niezbędnycn w  każdym demu pal* 
kim, parazumielłśmy 9ę x w ydaw ca­

mi I edttępujcm y

po cenie zn iżonej
w yłącznie ty)k« naszym prenumera

'01 om- 3fi

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Konficssncgo

a tamy, 80 llattracyl IllnlCza, dużt 
i*p* Falski *  podziałem aa w aje  

--adjitwa. Cena dla preaum eraterfw  
„Pzfeanika Kljaw *klega*i

■ Rb. I kop. 60 -----
(w ozdobuej oprawie)

=  Kraków =
R y* U ro ryC zn y da palow y X V II w

Rb. 3.
( C a i a  k s i ę g a r s k a  r b .  5 ) .

(W  azdabae] ap/ a la)

Na prew ineyą w ysyłam y za zaliCzic 
iłe m  z r o'ąiucaiem  k e s itiw  p n v  

syłki

C « n s * k « ię g a r s k a  r b » ;i* „ ia 37

D la  prBflumeratorqw „D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o ",
zamawiający h dziele n Admlnlstracyl pisma, u-jna zniżona do rb. 12. 

Na przesyłką pocztową dołączyć nąleży rb 1.

L A rł-7 rasowa do sprzedania oka 
t - U U Ł  zyjnie. W ia d : Adm . „Dz. 
Kijów." Dział ogłoszeń 2883

V M , o « o l .  m i e s i ,  podaje ipec.

Biuro mieszkań. S S . T ^ « :

JAROSŁAWSKIE IKOSTROMSKIE

Płótna
G. S O K O Ł O W A

K r e n s e s a t y k  1 4 .
Otrzymano w  wielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
rot bieliznę męską, tow ary u.i- 
wełnianc i w iele in przedmiotów 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
ws.-.ystkich w  Kijov” <- • ezem pre 
szę się o -obiścic przeka ać 4564

„B iu ro  p r a c y " ^
ki zaułek J* 6, te lcr 1788 Rcl

>» R z7-Kat Iow  
>br. Froic-

 __________  Rekomen-I
nauczycielki, bony, oficyal, rzem ieśl, 
i w szelką służbę domową W spól- 
mieszkante -Ila szukających pracy 
młodych kstoU crrk p. n. „Schroni­
sko św. Jsd w łfł* . T roicki zaułek 
6 m. 9. 58-'

N au czycielka
dzieci mał na wieś lub tu. W arunki 
skromne. Kijów, poste restante K M

2894

P n « 7 i i k n i n  lekcyi ni t y J 87'1 I U O Ł U lS U ję  na czas w akacyjny
franc. i niem. jęz, teor i prakt i po
czątki muzyki. 1’rorczna 26 m 10
od godz. X do 5. 2891

minów konku rsow ych
do politechniki kij. przyspos. J . R * .  
g o w a k i  i P . M o s k a ls k i ,  W .-Pod­
waliła 33 m. 12, Rogowski. 2775

InteEig. bonę polkę
poszukują do jednego dziecka PuSz- 
kińska Nr 8 m. C.horzewskich, widz. 
od 2 4 i od 6 —  8.________ 2833

4 0  k . M A S Ł O  36 k .
śmietankowe zupełnie św ieże 4 0  k . ,  
mało solone SG k .  Magazyn K a -  
s i e k i n a  W ,-W asylkow ska 8 2568

p o t r r e b n y  m ło d y
r  biura ooste-restLr.ie

Człowiek do 
biura ooste-restsme, okaziciclo 

wi kwitu Nr 2810.____________ 2840
Poirzebny oc 1 go września m ło d y  
p o la k  z uniwers, wyl^sztsłc. sta 
łe do trzech chłopców  chodzących 
do klas gimn. III ej, Ii-ej i wstępnej 
klasy, wynagrodzenie 600 rb rocz­
nie, proszę skł idać of. z rekom, i z 
fot. W innica podoi. gub. ul, Roma 
nowska St. Korewicki. 28^6

„ D ź w ig n ia ”
towarzystwo pracujących kobiet w

* £ “ -  pośredniczy
waniu p r s o y  al- nauCzyctelek. bon, 
pracownic igły, klucznice 1 t. d, A 
dres: lokal Dobroczynności przy koś 
ciele Sem inaryjskim . 2802

Sprzedam w  Król. Polakiem 
po 4000 rb. w łók" 
majątek ziemski 

leśny z dobrym lasem 135 wt. W ia 
(lotność: Ruda M aleniecki gub ra 
domsk»j huiryn.__________

Uo konkursu K . I. P-
i innych w yższych zakładńr. nauko­
w ych przyep studenci K I. P-: A- 
O la c f in o w iu s  * C s e r k a s ,  8 - 
S a k o d o  uk. (ir. mat vzydz. uw św  
W łodzim ierza, I- N o k s t s w s k i  i O 
P o t ie o h in , studedt u niw ML Ó S - 
■ •ssim osr. Mikoł pl. 4, tel. .5  98 
Od g. 11 do x i od 5— 7 w  !»8<H

Czytolnia„NOWOŚai”
J. O lszew sk ie j

Abonament icini na bardzo dogod 
nych w arunkach 3866

T f m a m m  Z S r A i

Pensyonat pod Matką Boska
rozszerzony i św ieżo urządzony Ku 
chnia wzorowa, dyetet. i jarska O 
soby dorosłe od 6 kor., dzieci od 2 
kor. Bezpłatną księżeczkę z plana­
mi i Cennikami w ysyła w łaścicielka. 
1947 W a l t e r ó w * .

Dlaczego tak chętnie są nabywane 
w yroby Cukierni 372

J ł a r q u i s e  ?
Dlatego, że tam wyborne cuktcrk1 
sprzedaią się w  ładnycb wazkach 
bez dopłaty za takowe, a do tortów 
od 2 rubli dodaje prem ie GocUiati- 
nie pączki. W ielki w ybór babek, 
pierników „Złoty U l" marmolad 
. t. p.

Redaktor odpowiedzialny Stan isław  Z ie liń sk i. D rukarn ia  P olska  w  K ijo w ie , ulica K rea rczatyk  Nś 38, W ydawca Antoni Z ie laA sk i.


